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Urzędnicy - obywatele.
Kiedy niedawno temu w artykule pod tytułem: 

„Prawa obywatelskie a administracya polityczna Ga- 
licyi;I umówiliśmy na tem miejscu obecny, po nąj- 
więuszej części anormalny stosunek naszycli urzędni­
ków do spraw obywatelskich : krajowych — pan 
prokurator dopatrzył się w tern całego szeregu wy- 
slępków i uszczęśliwił nas jedną konfiskatą więcej. 
\ jednak każdy dzień, każdy niemal list z prowincyi, 

których otrzymujemy stosy, dowodzi, że słuszność 
ja*t po naszej stronie. Świeżo właśnie nadesłano nam 
z Żydaezowskiego korespoiuleneyę, ilustrującą ja ­
skrawo nasze uwagi na temat władz politycznych 
w Galii yi. Podajemy ją  w dosłownem brzmieniu:

W lutym 1897 roku uęhw&lił Sejm projekt 
ustawf o regulacyi górnego Dniestru, ustawy, która 
na 1 ad i la na kraj roczny r:ężar z wyż 99.000 zl.
■rzez lat 20. Nie podobała się rządowi ta. ustawa,

uo on mi ił dawać rocznie 138.000 z l . ; wystukiwał
więc różne trudności, bądź finansów‘j, bądź techni­
cznej natury, nawiązał pertraktacye z Wydziałem kra- 
i iwyifi, targują" S1ę 7 mm o to i o owo, aż wreszcie 
wymógł rozmaite ustępstwa, a najważniejsze to, iż 
okres budowy rozlozono na lat 28, przez co wypa­
dną roczne raty zasiłku państwowego mniejsze.
\'io przedkładając jednak projektu ustawy do saalt- 

cyi, przyzwolił rząd po trzechletnich pertraktacjach 
i pod naciskiem Sejmu na rozpoczęcie robót w |e- 

’ sieni roku zeszłego. Zjechała tedy z iraz inzyaicrya 
k ajow i, by się wziąć d • roboty, zjechała komisya 
7. namiestnictw i, by wydać ustawą wymagany łcoa- 
sons li a regulację, słowem zaczął się ru h w powie 
cie, wróżący dla ludności na razie zarobek a na 
przyszłość przez uregulowanie rzeki, polepszenie doli.

_ Namiestnkt\vo wydało z wiosną b. r. kóus-enę, 
żyli pozwolenie na regu lację , a jedna z gmin, nnu- 

aowicie gmina Uście, niezadowolona kierunkiem no­
wego koryta, przez terytoryum jej posiadłości zapro­
jektowanego, wniosła przeciw dotyczącemu ustępowi 
konsensu rekurs.

I  ten to rekurs, dotyczący jednego ustępu kon- 
sensu, czyli tylko jednej malej pizestrzeui trasy 
regulacyjnej przez gminę Uście prowadzące!, stanowi 
dla n iszej adininistracyi jmlitycznei dostateczny po­
wód do powstrzymania robót na całej linii. Dlacze­
go? Dla tego, bo jak mówi namiestnictwo, konsens 
me jest prawomocny.

Roboty ziemne, t. j. wykonanie przekopów pod 
nowe koryto mieli inżymerowie zaraz z wiosną roz­
począć, począwszy od Rozwadowa i w tym colu za­
żądali wywłaszczenia gruntów w te i gminie przez 
starostwo żydaczowskic. Ludność, żądna zarobku, 
oczekiwała z dnia na dzień rozpoczęcia tych robót 
na wywłaszczonych gruntach — ty nczisein dowia­
duje się ona z wielkim żalem, iż namiestnictwo za­
kasało wydania orzeczenia ekspropriacyinego, z tego

36 k  rcejAN.

POWI EŚĆ.

A Raszycka zwróciła się do Jadwigi z uspra- 
w iedliwiemem:

—  Nic z nią nie poradzisz. Jeżeli się je j coś 
.podoba, musi mieć natychmiast, inaczej używa prze­
mocy. Despotyczną jest, alo serce ma niezwykle do­
bre. Mój kotek złoty.

Tymczasem kotek złoty poił oczy błyskami 
złota i drogich kamieni, a gdy już się nasycił wido­
kiem klejnotów, podszedł do Henryka i ujął go za 
rękę.

—  To dla nas, panie Henryku. Pokaż pan pa- 
iec. Zobaczymy, czy pański pierścionek nie będzie 
za ciasny. Mój zupełnie dobry, o, proszę.

Założyła mu pierścień na palec i pociągnęła go 
ku matce.

—  A teraz, mamo, proszę błogosławić.
Pani Raszycka zamiast przemowy, którą od 

wczoraj układała w myśli, wydobyła koronkową chu­
steczkę i zaikaia.

—  Moje dzieci drogie I
Henryk stał dłuzszą chwilę zmięszany, aż 

w końcu, zadając sobie widoczny przymus, pocałował 
Raszycką w rękę.

powodu, żo udzielony konsens na regulacyę nie jest 
prawomocny, albowiem gminie Uście, oddalonej o 
parę kilometrów oa Rozwadowa, podobało się wnieść 
rekurs.

A więc z rozpoczęciem robót, na które przy­
zwolenie z wielkim trudem wykołatano, a na które 
ludność z tukiem upragnieniem oczekiwała, trzeba 
zaczekać, aż się referentowi ministeryalnemu spodoba 
załatwić rekurs. Jak długo zaś trzeba czekać na za­
łatwienie takiego rekursu, wiemy aż nadto dobrze 
z doświadczenia. Trwać to może latał

Nie roztrząsamy w tej chwili kwastyi zasadni­
czej, czy referent namiestnictwa, zakazuiący prze­
prowadzenia ekspropriacyi grumów w Rozwadowie 
dlatego, że gmina Uście zakwestyoiiowala trasę 
w Uściu —  ma ustawową rae.yę, ale to pewna, że 
w żadnym kraju (nawet na Bukowinie; żaden refe­
rent urzędnik, m aj ąc y dobro ludności i d >bro kraju 
na oku, słowem urzędnik, czujący się obywatelem 
kraju, nie wydałby takiego zakazu.

(Jo gorsza, opowiadają, że kiedj jeden z wła­
ścicieli tabularnych, któremu inżynier dla wytycze­
nia. ti isy kazał wycinać drzewa z lasu, udał się do 
namiestnictwa z ustuem zażaleniem i z prośbą o in­
form ację , co ma zrobić, otrzymał tam odpowiedź, 
ażeby z ibronił wyrębu drzew, bo konsens na regu­
lację  nie jest jesz-ze prawomocnym. Czy to była 
obywatel dta rada? Oczywiście, ze ów właściciel nie 
poszedł za mą.

n rucha wyborczego.
(Oryginalna korespondmeya „litowa Polskiego“ ).

L ło c z ó w , 9 sierpnia.
Dziś odbyło się tu zgromadzenio w yborów , 

zwołane przez wiceburmistrza. Wesołowskiego. W sali 
szkoły im. Mickiewicza zebrali się licznie wyborcy 
wszelki di zawodów P. W e s o 1 o w s k i zagaił zgro­
madzenie pizypomnieniem, że to po raz pierwszy 
miasto Złoczów ma, jako miasto, wybierać posła —  
i wezwał do wyboru przewodniczącego. Ji-dnmnysl- 
mci pow-.iluiiy do przewodnictwa adwokat dr. H e y -  
n e ,  przedstawił trudności, z jakie mi sprawa po­
mnożenia liczby posłów z miast walczyć musiała, 
zanim clioć częściowe odniosła zwycięstwo. Mówił 
o zaniedbaniu interesów miast i wywiódł stąd obo­
wiązek wyboru posła, któryby niezależnie, a stano­
wczo bronił interesów miast i działał w dudni de­
mokratycznym. Zawiadomił, że zaproszono na zgro­
madzenie posła Romanowicza ze Lw owa, jako 
członka klubu demokratycznego, czynnego w obe­
cnej akcyi wyborczej —  i zaprosił go do zabrania 
głosu.

P. R o m a n o w i c z w obszerniejszem przemó­
wieniu duje rzut oka na stan sprawy publicznej

w kraju —  na zaniedbanie przez konserwatywną 
większość całego szeregu spraw żywotnych — na 
jej wyraźną liechęć dia miast —  na je j opór prze­
ciw postępowemu rozwojowi kraju i przeciw wszy­
stkiemu, co odpowiada demokratycznemu progra­
mowi oparcia siły narodowej na szerokich, oświeco­
nych, do ludzkiego, cywilizowanego bytu podniesio­
n y  h, politycznie uświadomionych warstwach ludo­
wych. W ywiódł stąd konieczną potrzebę bardziej 
stanowczej i energiczniejszej akcyi stronnictwa de­
mokratycznego — wykazał konieczność samodziel­
nego postępowania przy wyborach i zrzucenia opie­
ki komitetu centralnego —  i wyraził nadzieję, że 
obecne wybory z nowych pięciu okręgów wyborczych 
miejskich wypadną w duchu demokratycznym. Mowę 
przyjęto gorącymi oklaskami.

P. Z a h r a d n i k ,  znany tutejszy obywatel 
i przemysłowiec, w krótkicm a iędrnein przemówieniu 
zsolidnryzował się z poprzednim mówcą, który wy­
powiedział to, „co jest niewątpliwie i naszem przeko- 
nanienj“ , i zakończył wnioskami, które wam już te­
legraficznie przesiałem, przeto ich tu nie powtarzam. 
Wnioski to p. Zahradnika o wyzwoienie się z pod 
komitetu centralnego i o wybór posła demokratyczne­
go, uchwalono j e d n o g ł o ś n i e .

P. K o r d e c k i  wnosi, ażeby wybrać komitet 
przedwyborczy miejski, z 59 członków złożony, i pro­
ponuje listę, na której zamieszczono wszystkich ra­
dnych miejskich i 23 obywateli z po za Rady. Na 
wniosek p. K r  u k o  w i e c k i e g o  uzupełniono tę listę 
do li zby 80, ażeby można w większej mierze 
uwzględnić wszystkie koła miejskiej ludności. Do 
sproszenia komitetu tego, celem ukonstytuowania się 
i wdrożenia porozumienia z Brzeżanami, upoważniono 
przewodniczącego zgromadzenia dr. Heynego.

Wyiażeniem podziękowania delegatowi klubu 
demokratycznego, zakończono obrady po godz. 8 wie­
czorem.

Tak więc wyborcy złoczowscy zsolidaryznwali 
się z wystąpieniem stronnictwa demokratycznego 
z komitetu centralnego i jego zamierzoną samo­
dzielną akcyą wyborczą. Na zgromadzeniu nie było 
w tym względzie różnicy zdań. Ruch wyborczy 
w Złoczowie poczyna się stanowczo pod hasłem de­
mokraty czneni, i nie ma obawy, żeby z tej drogi 
został zepchnięty.

Przyspieszona sprawiedliwość.
( Oryginalna korespond. ,.Słowa polsk.*)

W ie d e ń , 9 sierpnia.
( JK )  Przed senatem orzekającym sądu kra­

jowego stawali onegdaj, trzej zwykli robotnicy, pra­
wie analfabeci, pod zarzutem przestępstwu §. 305 
ustawy karnej. N a j w y ż s z a  dopuszczalna kara za

Na to Kamila zalała się również łzami i rzu­
ciła się matce w objęcia

X I

Po cliwilowem odrętwieniu, ozwał się ciężki 
głęboki żal w sercu człowieka, który pod świeżem 

wrażeniem ojcowskiego zaklęcia, pod naciskiem ży­
czenia, z za grobu płynącego, spełnił na ślepo ofiarę. 
Spełnił ją  nietylko na ślepo, bo ślepy rie widzi bla­
sków słońca i nie zachwyca się zielenią wiosny, ale 
postąpił tak, jak ten, co zamyka na słońce i zieleń 
przemocą oczy, aby wmówić w siebie, że na świecie 
panuje tylko zmrok i mgła.

W naturze jego tkwiły zarodki szczytnego ide­
alizmu, gotowego do wszelkich poświęceń, togo ide­
alizmu, co nie pyta rozsądku o radę, nie waży, me 
analizuie, j ;no działa wedle podszeptu pierwszego 
i zazwyczaj wielkiego uczucia. Że następstwa czynu 
nie stały w żadnym stosunku do siły uczucia, bę 
dąccgo matką-rodzicielką owego czynu i że marny 
wyu ić mogły owoc — tego nie zgłębiał. Samo uczu­
cie wydało mu się wielkiem i pięknem, po za mem 
nic go już nie obchodziło. Wypadki zaskoczyły go 
poniekąd z nienacka, w chwili, gdy na znojną drogę 
życia ledwie pierwszy krok skierował, kiedy nie 
przywdział jeszcze stalowego doświadczeń pancerza, 
ani nie zdobył sądu o własnej sile i wytrzymałości.

Honor tak kazał, a był to ten sam honor, który 
ojcu wetknął rewolwer do ręki... Czyż mógł mu się 
oprzeć ? !

Ale po pewnym czasie, przyrodzonym biegiem 
rzeczy, nadciągnęła pochmurna rzeczywistość, niby

nocny pubs.cz o ostrych szponach i zakrzywionym 
dzióbie, i zapytała: \

— Co dalej?
Owo „dalej“ dwoiste miało kształty: zewnę- 

rrzne, widome i ukryte jakieś mgławicowe. Zewnę­
trzne dalej“ wskazywało drogę dość jasną. Była 
to ścieżyna wązka i stroma pod skalistą Wiodąca 
górę. Co krok ugodzi on na niej nogą o ostry ka­
mień i przedrze skórę aż do krwi, co krok westchnie 
lub jęli nie, ale ostatecznie przejdzie tę żmudną ży­
cia ścieżynę, spełniając po drodze, co doń należy : 
zaprzeda się w usługi Wujuowskiemu, zanurzy się 
w pracy, zdobędzie co miesiąc garść pieniędzy i te 
odda „pannie Kamili“ w całości.

Drugie natomiast „dalej“ , to wewnętrzne, które 
otulało mu serce ciemnym kirem, przypominało mgła­
wice, pozbawioną początku, środka i Końca. W zrok 
tu na ni'-zem spocząć me może, myśl o nic trwałego 
nie zaczepi, a serce nie znajdzie ogniska, przy któ- 
rem mogłoby się ogrzać Mgławicą tą będzie szara, 
przykra i bezcelowa wewnętrzna walka, ukryta 
szczelnie i głęboko w duszy. Będzie nią tęsknota 
bez nadziei ukojenia i będzie nią wreszcie smutek, 
trwający dopóty, póki wszelkie pragnienia w czło­
wieku nie skostnieją.

Obyż ono skostniały jak  najprędzej, przemie­
niły się w twardy kamień, jak to drzewo, co tysiące 
lat przeleżało w wodzie —  wówczas byłoby mu 
może lżej...

(C. d. nJ,
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tę zbrodnię wynosi s z e ś ć  m i e s i ę c y  więzienia 
Tymczasem parobek (Pfcrdclmecht) Kaspar Yarga 
otrzymał l ó  miesiccy ciężkiego więzieni:'., a dwaj 
W łosi, robotnicy ziemni Antonio Sayioii i Alois Bo- 
grig po cztery i pięć miesięcy. Najstarszy z nich 
ma lat 31, najmłodszy 21. W szyscy trzej dotąd nie 
karani. Zostali demmeyowani przez swych współto­
warzyszy robotników, iż na wiadomość o zamordowa­
niu króla Plumberta, czynili rozmaite, uwagi, każące 
się domyślać, że sympatyzują z mordercą Br#scim 
i — zdaniom o. k. prokuratora— w danym razie by­
liby sami zdolnymi dopuścić się podobnego czynu.

Brak słów dla napiętnowania okropnej zbro­
dni, której ofiarą padl król wioski. Opinia publiczna 
całego świata wzdrygnęła się, gdy zeszłego ponie­
działku doszła ją  wiadomość o krwawym czynie fa­
natyka anarchistycznego. Potępić czyn, a ukarać 
mordercę, oto picnvsza myśl, która nasuwa się 
mim o woli —  i bozwątpienia karzącej sprawiedliwe*: 
ści stame się zadość. Po przeprowadzonem śledztwie 
sądownictwo włoskie ustanowi odstraszający przy­
kład kary za królobójstwo, który oby zdolal wyple­
nić grasującą teraz mamę politycznego mordu...

Gdy prokuratorya tutejsza otrzymała wiado­
mość o przestępstwie trzeeb wymieniony cii ludzi, 
wzięła się natychmiast z niesłychaną energią do 
■zbadania sprawy — i uwzględniając wzburzoną opi­
nię publiczną, sąd postanowił przeprowadzić rozpra­
wę jak najszybciej i o d p o w i e d n i o  ukarać prze­
stępców.

Sędziowie są też ludźmi i jeśli pod wpływem 
świeżego okropnego wrażenia przeoczyli wszelkie 
łagodząco okoliczności, mogące zmniejszyć winę obźa- 

jłowanych — ze stanowiska czysto ludzkiego postę- 
„owanie takie jest do usprawiedliwienia. Inaczej je- 

jdnuk przedstawi się wyrok, rozpatrywany ze stano- 
iwiska prawniczego.
: W  tutejszych sferach fachowych panuje w tym
kierunku tylko jedno zdunie, że cale postępowanie 
sądowe, zacząwszy od śledztwa, a skończywszy na 
wyłokn, jest jednym w i e l k i m  b ł ę d e m.

Rozprawę przeciw oskarżonemu Kasprowi Yar- 
ga przeprowadzono tajnie. Wiadomo tylko, co sami 
donuncyauci podają, że w chwili inkryminowanej 
uwagi delikwent był spiły. On sam nie wie, co mówił, 
a w słowach, które sobio przypomina, nie widzi nic 
zdrożnego. Słów tych, wmbec tajności rozprawy, cyto­
wać nie wolno. Gdy przewodniczący trybunału, zilfuny 
z swej nieubłagalnej surowości p. Holzingcr, oznaj­
mił mu wyrok, skazujący go na o ś m n a ś c i e  mie­
sięcy ciężkiego więzienia, zachwiał się i wyjęknąl: 
Alm-, i’ hab ja  out-ffm acht! Zapomniał żo i.edlug 
ustawy austryackiej, są nie tylko zbrodnie czynne, 
ale także słowne.

Oskarżony Sayioii powiedział; ,.Jeżeli już mu­
siał ktoś zginąć, w takim razie lepiej król, niż ja “ . 
Denuncyanci zeznają pod przysięgą, zo Savioli po­
wiedział, gdy ktoś zawołał: pNiecb zginą anarchi- 
ś c i!“ — „Iim zej niccli zginie k ró l!“ . Otrzymał za to 
cztery miesiące.

Oskarżony Rogrig, 21 lat, na, wiadomość o śmierci 
króla, zawołał „Niech żyje anarchia". .

Otrzymał za to pięć miesięcy ciężkiego wię­
zienia.

l)as Exempel ist stąhiirt! —  ale rzecz dziwna: 
Gdy w innych podobnych wypadkach nie brakło ni­
gdy ani jednego z tutejszych wielkich dzienników, 
by zamieściły artykuły wstępne na temat konieczno­
ści pomsty, ścigania hydry bezrządu i t. p., obe­
cnie panuj# cisza. Widocznie —  coś wT nieporządku. 
Czyżby wyroki były zbyt surowe?

Kopcnhagska Polit.ilcen', pisząc o mordzie króla 
Humberta, wspomina: „Z  krwi zabitego króla wyro­
sną żołnierze, trybunały, szubienice i to wszystko, 
co kraj pozbawi sprawiedliwości". Czyżby się to 
miało na nas sprawdzić?

Obecny system społeczny posiada liczne wadli­
wości. Czynić za nie odpowiedzialną iedną osobę —  
króla, oto błąd anari liistów, łych lunatyków polity­
cznych, którzy w propagandzie (mymi, widzą ratunek 
społeczeństwa. Jest to droga, równie biedna, jak ta, 
którą idą fanatycy porządku, broniący istniejący sy­
stem państwowy bagnetem i kajdanami.

W  jednym i w drugim wypadku tkwi zasadni­
cze zapoznanie źródła zlogo. Chory, /-.biedzony orga­
nizm nie leczy się pah.ityuami, środkami doraźny­
mi. Tu komcczneim są głębokie reformy społeczne, 
sięgające samych łundameutów, inaczej —  górze 
nam !

Historyczny rozwój banków.
Państwowy bank niemiecki.

Przed unifikacją organizmu państwowego, 
a więc przód prusko-francuską wojną istniały w każ- 
dom z państw i państewek niemieckich banki z pra­
wem do em isji banknotów; w jznaczniejszyni był 
1. zw. bank królewsko-pruski, założonj' pi zez Fry­
deryka W ielkiego. Przy zakładaniu ty cli banków 
postępowano bardzo rozmaicie szczególnie pod wzglę­
dem oznaczenia wysokości emisyi banku tów i zda­
rzało się nieraz, że bank, mający tylko milion tala­
rów kapitału zakładowego, wy la wał banknoty bez

żadnego ograniczenia. Skutek był ten, że podczas 
wojny prusko-franeuskicj wynosił obrót banknotowy 
z przeszło trzydziestu banków około 1500 milionów 
marek w najrozmaitszych walutach.

Po szczęśliwem ukończeniu wojny wyrobiło się 
dość rychło ogólne przeświadczenie, że chaotyczne 
Stosunki pieniężne muszą być uregulowane zgodnie 
z państwowj-m ustrojem nowego państwa. Jeżeli zaś 
którykolwiek z istniejących banków miał być prze­
istoczony na bank państwowy, mógł nim być tylko 
najznaczniejszy ze wszystkich bank pruski. Tak się 
też stało, skarb pruski otrzymał napowrót swe fun­
dusze, akcyonaryuszom wymieniano ich udziały na 
akcye nowego banku państwowego, który według 
brzmienia ustawy z r. 1875, miał być stojącą pod 
nadzorem i kierownictwem państwa instytucją ban­
kową, mającą za zadanie uregulować obrót pieniężny 
w calem państwie.

Naczelnym zwierzchnikiem Banku jest kanclerz 
państwa; dyrekeya składa się i  urzęuującego pre­
zydenta i statutowo oznaczonej ilości członków, na 
wniosek rady związkowej przez cesarza dożywotnio 
mianowanych.

Tylko doradcze stanowisko ma wybierany przez 
walne zgromadzenie akeyomiryuszy wydział cen­
tralny.

Nie mogąc zaś uprawnionym już do wydawa­
nia banknotów bankom odebrać to prawo, obostrzono 
tak dalece warunki emisyi i cyrkulacji banknotów 
poza obrębem terytorialnym, że prawie nolowa tycli 
banków zrezygnowała bezzwłocznie z prawa emisyi 
banknotów.

W  roku 1894 istniało już tylko siedm takich 
banków: brunszwicki, badeński, bawarski, darm- 
sztaeki, saski i wirtemberski.

Zdajo się jednak', że bankom tym co do prawa 
emisyi banknotów długiej egzystencyi przesądzać nie 
można, gdyż przy sposobności rewizyi statutu ban­
kowego w roku 1899 postanowiono, ze prywatnym 
bankom emisyjnym nie woino od dnia 1 stycznia 
1901 począwszy, dyskontować weksli poniżej ofieyal- 
noj raty banku państwowego ; w razie nie zastoso­
wania się do tego zakazu, wymawia się im prawo 
emisyi banknotów z dniem 1 stycznia 1901. Prócz 
tego postanowiono dla wzmocnienia pozycyi Banku 
państwowego podnieść jego kapitał zakładowy na 
151 milionów marek, zaś wolny od podatku konty- 
gent banknotów na 491 milionów marek podwjrższyć. 
Zarazem postanowiono, że czlonkowio udziałów par­
tycypują jak dotąd v. wymiarze Zlk  proc. czystego 
zysku; po nad ftPj proc. aż do 5 proc. dzieli się 
dalszy zysk po połowie niiędz.y właścicieli udziałów 
a kasę państwową ; powyżej 5 procent dostają pier- 
r si tylko xk  a państwo 3/4. W reszcie postanowiono, 
zo statut bankowy ma być co dziesięć lat poddany 
rew izyi; najprawdopodobniej będzie się to dziać 
kosztem akeyonaryuszy i ty li banków prywatnych, 
które jeszcze zdołają się utrzymać przy prawie emi­
syi banknotów.

Należy wreszcie zauważyć, że myśl obięcia 
niemieckiego banku państwowego na rzecz rządu, 
zyskuje w Niemczech co raz więcej zwolenników, 
szczególnie w kołach socjalistów, agraryuszów i Ijl- 
metalistów.

;J

Z podróży do Chin.
Hue.

Zbliżywszy się do miejsca, skąd możmn rozpoznać 
mury otaczające miasto, zwraca się rzeka raptownie 
ku wschodowi, następnie zaś na południe i południowy 
zachód, otaczając zupełnie w ten sposób z dwóch 
stron miasto, dwie inne strony miasta oddzielone są 
szerokim kanałom.

Miasto posiada kształt czworoboku, którego obw ód 
wynosi G klin,, sześć głównych bram w wysokim 
murzo prowadzi do jego wnętrza, które podług da­
wniejszych opisów było najsilniejszą fortecą w Azyi. 
Ufortyfikowanie miasta zostało wykonane podług pla­
nów i pod nadzorem francuskich olicei 'nv w i 1799 
i zaliczało się do najbardziej imponującrch ówcze­
snych warowni. Od czasu tego zmieniło »ię jednak 
wie.lc. Kiedy w r. 1883 francuski admirał Courbet 
zdobył forty w zatoce Tliouan-Au, to pomimo licznych 
przeszkód, na któreby Francuzi ’iv dalszym pochodzie 
na miaslo natrafić musieli —  stracił ówczesny król 
Anamu Iliep-Hoa wiarę w skuteczną działalność wa­
rowni }v Hue i zawarł co rychłej pokój, którego 
rezultatem było objęcie przez Francję  protektoratu 
nad calem jego królestwem.

Przepłynąwszy krótką przestrzeń wzdłuż murów, 
zwróciliśmy sio ku francuskiej „ambasadzie", tale bo­
wiem zwą tu pałac francuskiego rezydenta. Pałac 
ten, urządzony z wielkim przepychom, leży w ł idnio 
utrzymanym parku. Po za nim mieszczą się koszary 
załogujących tu dwu koinpanij francuskiej infunteryi, 
tudzież urząd telegraficzny. Naprzeciw ambasady 
stała na kotwicy opancerzona, kanęnierska szalupa 
,,Iiafale“ . Rezydent mr. Iiillon przyjął nas nader 
gościnnie, mieliśmy też zaszczyt być przedstawionymi 
ministrowi Tonkinu Excełl Bihourd, który przybył 
pized kilku dniami na w izytację ambasady.

Pomimo przeszło trzygodzinnego wysiedzenia Się 
w szalupie, zabawiliśmy w ambasadzie bardzo kró­
tko, byliśmy bowiem niezmiernie oiekawi oglądać co 
rychlej tak rzadko przez Europejczyków zwiedzane 
TIuć. Dostawszy się na długiej anamickiej łodzi na 
lewy brzeg rzeki, weszliśmy w towarzystwie dwóch 
francuskich urzędników główną bramą do miasta. 
Przeszedłszy następnie przez most, którego pokład 
przedstawiał łfldną kaflową mozaikę i bramę „chińską" 
znaleźliśmy się na obszernym placu, zasadzonym gę­
sto bambusami.

Dla lepszego zrozumienia niechaj posłuży na­
stępujące wyjaśnienie: Wewnątrz wielkiego muru 
leży miasto, a w środku jego cytadela, do której pro­
wadzi 8 bram. Cytadela ta, otoczona głęboką fosą, 
przez którą prowadzi kilka mostów, przedzielona jest 
wysokim unitem na dwie części, W  jednej większej, 
mieszczą się liczne pagody, ministerstwa (sześć), 
szkoła mandarynów, wyższy sąd, koszary, arsenał 
i magazyny w drugiej zaś mniejszej, mieści się 
pałac królewski „Tlian h’noi“ , harem i liczne budynki,! 
leżące wśród ogrodów.

W zdłuż muru ciągną się ładne, szerokie aleje, 
poprzerywane w kilku miejscach obszernymi placami, 
z których na jednym zbudowali Francuzi baraki dla 
swej artyleryi. Właściwe miasto leży więc między 
wewnętrznym a zewnętrznym muren*, a prócz kilku 
pagod i domów bogatych kupców, składa oię z lichych 
lepianek.

Część miasta w pobliżu pałacu kiółewskiego 
wydaje się odludną i opustoszałą, do czego przyczy­
nia się w znacznej mierze zaniedbany i pouury mur, 
po za którym pędzi smutne życie król Anamu, od 
czasu, jak Francuzi zajęli miasto i cytadelę.

W  wędrówce naszej napotkaliśmy kilkakrotnie 
na nowe anamickie wojsko i na milieyę, pozostają ą 
pod komendą francuską. Żołnierze ci, ubrani w słomia­
ne do talerzy podobne kapelusze, krótkie spo­
dnie i bluzid; iimją, podobnie do lwowskich po­
licjantów, pozawieszano na piersiach tabliczki z nu­
merem dotyczącej kompanii i plutonu.

Idąc dalej, przeszliśmy przez mur, dzielący cy­
tadelę, na obszerny plac, którego prawą stronę zaj­
muje pałac królewski i budynki służby, po lewej 
zaś, przytykając do muru, wrznosi się baszta, ze 
szczytu której powiewa chorągiew kiólewska. W tem  
miejscu weszliśmy na inur, skąd oczom naszym 
przedstawił się ładny widok na rzekę i okolicę. Co 
do muru samego, to ten znajduje się w stanic 
upadku; połamane lafety i zardzewiałe armaty, le­
żące pomiędzy wyrastającą trawą, jak nie mniej 
setki kul, porozrzucanych na murze, każą się domy­
ślać długoletniego zaniedbania. t

W  bramie pałacu królewskiego stało kilku 
czerwono obranych strażników, których na pół wy­
głodzone postacie zdawały się nie być w stanie 
udźwigać zardzewiałych pałaszy. To były jodyno ży­
jące istotv w zamku królewskim —  który wogóle 
zdawał się być pogrążonym we śnie zaczarowanym. 
Pałac jest zbudowany z żółty cli cegieł w stylu chiń­
skim i wcale wspaniale się n.e przedstawiaj

W edług opisów1 o Kuć, oczekiwaliśmy daleko 
więcej, tak jednak mieliśmy widok tylko dawnej 
wielkości upadłej, której powstanie w kraju ubogim 
napełniło nas podziwem i zdumieniem, tak, że wcale 
nie żałowaliśmy naszej podróży w górę rzeki. Zwie­
dziwszy jeszcze niektóre ulice miasta, które z prze­
ciwnej strony pałacu królewskiego było nieco więcej 
ożywione, ciioć się składnio tylko z niskich chatek 
z bambusa, weszliśmy z ciekawości do jednej z nich. 
To, cośmy wewnątrz ujrzeli, nie przedstawiało war­
tości ani jednego grosza, a odkryło przed nami stra­
szną nędzę tych biednych ludzi.

W  zachodniej stronie miasta stoi cały szereg 
pałaców i pagód, które swoje powstanie zawdzię­
cza ją̂  rozmaitym władcom Anamu. Wszystkie te bu­
dynie otoczone są a jednej strony cienistą aleją 
bambusów,  z drugiej głębokimi rowami, w których 
podziw ać można, wspaniałą florę wodną. Ta część 
miasta, której piękność podnosi bujna i bogata wege­
tacja, stanowi przy jemny kontrast do smutnego wra­
żenia, które zamknięta, wysokimi inurami czym re­
zydencja królewska.

Około rodziny 8 popołudniu powróciliśmy do 
ambasady, skąd. po obiadzie szalupa parowa, zawio- 
7ia nn s na. pokład „Nuntilusa". Dnia 5. grudnia pod­
nieśliśmy kotwicę, udając się wskutek telegraficzne­
go poiecenm do Srngaporc. Stanisław BobelaJc

W 'ypadki w Chinach.
Pod Peitsangiem.

Onegdaj udzielił podsekretarz stanu Brodrick 
w angielskiej Izbie gnnn wyczerpujących wyjaśnię' 
o stoczonej w ubiegłą niedzielę walce na półuoc ou 
Tien-tsinu. Walka toczyła się właściwie nie pod 
Peiezang, tylko w okolicy wioski lisi-ku, u ujścia 
malej rzeczki Ilun-ho, do Pei-lio. Nad Pei-ho rozpię­
ty był żelazny most kolejowy, a po obu jego stro­
nach zajęli pozycję  Chińczycy. Po kilkogodzmne, 
walce, przeszła armia chińska na prawy brzeg Pin-

h sezon wioss Ma terycS wet aiane, B a tysty* Zep/iiry  
Yoile Per kale, Satyny ną/aiodtiiejsze
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ho, wysadziwszy poprzednio most w powietrze. Dal­
sze szczegóły walki są już znane. Chińczycy cofnęli 
się ku Pei-czang, który następnie opuścili, posuwa­
jąc się jeszcze bardziej ku północy. Wynikiem wal­
ki bj ło więc zajęcie Peiczangu i o tern doniosły de­
pesze amerykańskie i angielskie. Źródłem błędu, co 
do terenu bitwy, były właśnie doniesienia o zajęciu 
Peiczangu. Następnie przeszedł korpus zwiąskowy 
dopływ Hun-bo i prawym brzegiem Pei-lio począł się 
posuwać ku Yang-czun. Yang-czun jest pierwszą po 
za Tien-tsinein ważniejszą stacyą kolei Taku-Tien- 
tsin Pekin. Depesza generała amerykańskiego Cliaffee 
z dnia 6 sierpnia, którą w Waszyngtonie odebrano 
10 b. m., donosi lakonicznie, że wojska, zjednoczone 
zajęty Yang-czung.

W alki w Mar dżuryi.
Z  Petersburga telegrafu ją do Berlin. Taghl.: 

Stojąca w Rjazaniu 05 dywizya piechoty, przezna­
czoną została do Mundżuryi, tuk, że obecnie liczba 
wszystkich wysłanych do Chin wojsk europejsko- 
rosyjskich wynosi 60 tysięcy ludzi. Niesłychana bra­
wura, z jaką Rosyanie posuwają się naprzód w Man- 
dżuryi, wywołuje wszędzie ogólny podziw.

W zięcie Sachulinu, Aiguiiu i Sansinu, głównie 
zaś silnej twierdzy Chunczun pozbawiło Chińczyków 
podstawy do operacyj wojennych na mandżursko- 
rosyjskiej granicy. W ojska chińskie są już zupełnie 
•/.demoralizowane, a Rosyanie napotykają tylko na 
slaby bardzo opór.

W zięcie Sansinu, kiedy lo kozacy brnąc w wo­
dzie po szyję, przeszli rzekę i przypuścili gwałto­
wny szturm do miasta, a spędziwszy nieprzyjaciela 
z pozycyj, zabrali mu 22 armat, uchodzi za je ­
den z najpiękniejszych epizodów w nowszej historyi 
wojennej.

Otrzymany onegdaj w Petersburgu telegram 
inżyniera Swiagina z Pogranicznej, datowany 25 bm., 
brzmi: Odnoga kolei do Nikolska odbudowana już 
zupełnie, a liczbę robotników zredukowano do poło­
wy. Obecnie budowy ziemne rozpoczęły się od Mu­
cu, tak, że stacja  Taunogon otwartą zostanie już 

koło pierwszego listopada. Z  Clmrbinem połączenia 
dotychczas nie ma.

Inżynier Hirszman donosi 0 bm., żo Chińczycy 
u padli na stacje Gaiezon i Golkin kolo Sms dana, 

lóre spalili razem z znajdującymi się tam iiiaga- 
j  nami.

Zakooansźo.
(iOryginalna korespondeneya Słowa Polskiego).

Z a k o p a n a , 9 sierpnia.
W czoraj o godzinie *j!*Q wieczorem przyjechała 

do Zakopanego wyciecz,ka pedagogiczna 880 Cze­
chów, których pobyt w Krakowie sygualizau ila wa­
sza depesza,. W Zakopanem powitano Czechów 

iclkiemi owacjami, przypomina,jąvmi uajpiętnmj 
,-ze czasy „slow iań-kń-j pOityM , zamnugniownn j 
przez Badeniego. N i szczupły peron z.aknpwńgki 
I lynęly strojne tluniy juz na pól godziny p m  d 
przyjazdem pociągu. O Vs8 dworzec byl zalany pu­
blicznością. Gdy Czesi wysiedli, zagrzmiały w iwaiy, 
okrzyki powitalae i orkiestra, poczem bracia Sło­
wianie kolumnami po czteru przeszli szpalerem za- 
kopańskiej publiczności, machając kapeluszami i wzno­
sząc okrzyki na cześć Poi-.lw. Ponieważ zmrok za­
padał, więc trzeba było zawiesić entuz.ya.sin na kołku 

przenocować gości.
Damy w li zbie 10 przespały się u łrr Za­

mojskiego w Kużmcach, [ lu io w io , gdzie się d lo, 
W Zakopanem, poczem sk .ro Świt d z iś  ran o  wypra­
wili się wszyscy d i doliny strążyskiej i tara na 
„skale Je!inka“ zl żyli bardzo ład iy wieniec —  coś 
niby pamiątkę dogasającej przyiaźm rzesko-pnlskiyi. 
V  g- 10 rano o p u ś c ili  jCzesi spec Unym pociągiem 
Zakopane i udali się w Tatry słowackie.

Mimowolny zjazd Sj .owakow  odbywa się w Za­
kopanem... yv zakładzie dra Ghramca. R iwią tu ani 
mniej ani więcej, tylko: Elmy.niski, Górski. Sienkie­
wicz, Kliszewska, a niebawem przybędzie B h isówaa, 
tak, że dałoby się na upartego złoży/; na. prędce 
operę, tembardziej, że w osobie p. Bylickiego byłby 
gotowy dyrektor. Ale ci )>;tnowie bawią tu dla wy­
poczynku, więc po za jednym, drugim koncertem 
(był już koncert Floryańskiego, a będzie p. Bolm- 
sównej) wolą oddawać się słodkiemu far niente, ani­
żeli bawić uszy bliźnich. Bez haraczu jednak nie 
obejdzie się. Toteż w wspanialej sali koncertowej dra 
Chramca, oświetlonej teraz elektrycznością, co parę 
wieczorów dają się słyszeć to p. Górski, to p. Sien­
kiewicz, do pani Kliszewska, a nawet składają się 
duety. Naturalnie są to „koncerty z grzeczności", 
improwizowane na poczekaniu i możliwe tylko w za­
kładzie tak olbrzymim, gromadzącym setki osób, 
pomiędzy któremi musi się znaleźć także grono 
przedstawicieli świata artystycznego.

Pogoda sprzyja w Zakopanem stale. W y :iecz- 
kowicze wkroczyli w sferę najwyższej gorączki, c.

Kronika miejscowa.
Lwów, 11 sierpnia.

Jutro.
— 12 sierpnia. Niedziela, Klary panny. — Syty ap.
—  W schód słońca o godzinie 4 minut 57, zachód o godz. 7 

minut 9.
—  O godzinie w pól do 8 wieczorem w toatrze hr. Skarbka: 

„Ptasznik z Tyrolu".
P o ju tr z e :

— 13 sierpnia. Poniedziałek, Hipolita m. — Jewdokima.
— W schód słońca o godzinie 4 minut 59, zachód o godz. 7 

minut 8.

Druga wycieczka do Tuchli. Na dochód 
kole jowej kolonii w akacyjnej w Tuchli, odbędzie się 
w niedzielę 19 b. m. druga w  tym roku wycieczka 
osobnym pociągiem ze L w o w a  na Stryj, Skole, Rrebe- 
nów do Tuchli. Cena biletu uczestnictwa w tej w y ­
cieczce, wraz z prawem bezpłatnego przejazdu koleją 
w  II. lub III. klasie wyuosi tylko 2 korony od osoby.

W ystaw a sadownicza Towarzystwa za­
wodowych ogrodników we Lwowie. Tow arzy ­
stwo zaw odow ych  ogrodników wzięło sobie za cel mię­
dzy innymi także podniesienie i rozwój ogrodnictwa 
w  kraju, kształcenie się wzajemne je g o  członków, 
wskazywanie, w  jakim kierunku produkeya ogrodnictwa 
powinna się podnosić i w ynajdyw anie dróg  zbytu dla 
tej produkcyi. Jeduyin ze środków do osiągnięcia tego 
celu je s t  coroczne urządzanie wystaw  specyalnych. 
Trzym ając się tej zasady, urządza Towarzystwo w bie­
żącym  roku około św. Michała wystawę ow oców  i krze­
w ów  ow ocow ych ,  połączoną z targiem ow ocow ym . P o­
wód do tej, jak  i następnie corocznie mających się 
urządzać wystaw dał zanik starych sadów w połączeniu 
z bardzo słabym rozwojem  nowych. Tow . jest  przeko­
nania, żo przez w zorow e urządzanie wystaw ogrodni­
czych w ogóle, a przedewszystkiem zaś sadowniczych 
ro/.bndzi się zamiłowanie do tej gałęzi kultury w szer­
szych warstwach społeczeństwa.

W ystaw a trwać będzie pięć dtii, m iejsca na niej 
dla w ystaw ców  są bezpłatne a zgłoszenia, co do wzię­
c ia  udziału w niej przyjmuje Tow. tylko do 1 września.

Z uwagi, że w Galicyi jest  bardzo wiele sadów, 
gdzie odmiany nie są oznaczone i że bardzo wiele ta­
kich ow oców  bywa na wystawy nadsyłanych, uprosi 
Tow . osobną kom syę, złożoną z fachowych pom ologów, 
ktfrn się z» jnne  oznaczennmi tychże.

Równoezośm e z wystawą odlmd/ie się targ o w o ­
cow y  który w razie potrzeb' może być pr/i-dinżuny.

Jud ioeześnie rozesłało Liw. kwostyun irynsz, w 
którym prosi wystawców o wyjaśnienia, jaki jest ob­
szar sadu, je g o  położenie, jaka gleba, je j  grubość, 
podgiebie, stan wilgotności,  klimat, czy  sad nawożony. 
Ozem i jak często?  Dalej pożądaną jest  wiadomość 
ogolnej ilości d r z e w — przeciętny roczny zbiór każdego 
z rodzajów ow oców . Najwazuiejszemi z kwestyonaryusza 
wydają nam się być pytania, tyczące s>ę dotychczaso­
wego sposobu zbytu ow oców , co do szkółek drzew 
ow ocow ych , ilości rocznego przychówku i wreszcie py­
tanie, czy pionki są z ziaru dzikich bisowych, czy też 
ze sprowadzanych.

Nie wątpimy, iż wystawa taka, mająca najztipeł- 
nodszą r a c ję  bytu, powiedzie się doskonale, zwłaszcza 
w Galicyi wschodniej, która słynie z doborowych ow o­
ców, a sadownictwo uprawiane jest z zumiiowammn 
metylko przez zawodow ców, ale także przez księży, 
nauczycieli i t. d., którzy liczme wystawę obesłać po­
winni.

Samobójstwo. Wystrzałem z czterorurkowego 
rew olw erow ego pistoletu odebrał s o k '3 życie dziś rano, 
f; domu pod 1. 13 przy ul. Chorą/-:/,yzuy, erne-r. major 
17 hut. strzelców polnych, Karol Wimmer. Osieroci! 
żonę i dzieci,

bJiasaezęśliwy wierzycie}. Na ulic. Hetmań­
skiej roz_i"> wala się wozuiuj w p Wodnie tragiczna sce­
na Samuel Nagelberg, kapie# z Rohatyna, w wolnych 
zaś od zajęcia ch i 'dacii  trudniący sie pożyczaniem 
pianiąilzy —  poznał na ulicy jednego  z byłych swoich 
klientów, który pozostał mu winien 16 zl. Uradowany, 
chwycił dłużnika za połę i me chciał go puścić, do ­
póki me wyrówna długu. Nie pomogły prośby, Nagel- 
bers nie obolał przyjąć ofiarowywanych mu już 6 zł., 
ale gwałtem domagał się wyrównania całej jiretensyi, 
któremu to jednak warunkowi p. X. w żaden sposób 
nio mógł zadość uczynić. Przyprowadzony do rozpaczy 
dłużnik energicznym gestom wyrwał się z rąk wierzy­
ciela, a dopadłszy dorożki —  umknął.

Tu jednak nie koniec historyi. Nagelberg odkrył 
mieszkanie dłużnika i ezekal cierpliwie, dopóki ten się 
nie pojawi. Po kilku godzinach doczekał go się w re­
szcie, a w ezw aw szy  policjanta —  kazał aresztować. 
P o lic jan t  słusznie zaraz na wstępie zauważył że Na­
gelberg powinien się z tą sprawą udać do sądu, obu ­
rzony zaś tą uwagą wierzyciel począł lżyć polieyanta, 
za co w  rezultacie został aresztowany. Smutnie skoń ­
czyła się dla niego sprawa. Nietylko bowiem me otrzy­
mał pieniędzy, natomiast w krótkiej drodze, za w yw o­
ływanie ekscesów , został skazany na 10 kor. grzywny.

A w a n t u r n i c z y  złodziej. W aresztach miej­
skich przebywa od jakiegoś czasu ziodziej Jnkób Die- 
stler, z którym dozorcy nie mogą w żaden sposób dać 
sobie rady. Niespokojny duch D estlera nie znosi po­
słuszeństwa, wskutek czego  bezustanny konflikt i kłó­
tnie z dozorcami. Wczoraj pobił nawet jednego  z nich, 
następnie zaś próbował zrobić otwór w  murze celi

więziennej, próbując ucieczki. Ponieważ raz już Diestle- 
rowi udało się uciec , areszta miejskie zaś nie 
przedstawiają wielkiego pod tym względem bezpieczeń­
stwa, przeto Diestlera oddano policyi do dalszego prze­
chowania.

Stan powietrza* W  południe wskazywał ter­
mometr +  22° R.

Kronika krajowa.
Cześć męczennikom! W Haliczu dnia 4  bm. 

odbyło się nabożeństwo żałobne za straconych w  r. 
1847 Wiśniowskiego i Kapuścińskiego, oraz pom ordo­
wanych za wiarę Krożau. Dzięki bezinteresowności 
księży :  Długopolskiego, Kostrzewy i Kasperskiego, oraz 
ich współudziałowi, nabożeństwo wypadło nader uro­
czyście.

Brak rozkładu jazdy. Od tygodnia nie mo 
żna dostać w  całym Stanisławowie, ani w mieście, ani 
na dworcu, rozkładu j*azdy. Może dyrekeya kolei zara­
dzi jakoś  temu brakowi.

Kołomyja 10 sierpnia. Straszna burza z ule­
wą, gradem i piorunami przeciągnęła dziś o godzinie 
8 uad Kołomyją. Grad wielkości orzecha laskowego 
porobił bardzo wiele szkód w  polu i ogrodach. Za 
mało nam było szkód wskutek wylewu Prutu, który 
zamulił pola i pozabierał uiedawno uadbrzeżue grunta 
Ilość szkód na razie obliczyć się nie da —  ale o uio- 
dzaju m ow y nie ma.

Z Hóbrki. W szeregu dotkniętych lipcową po­
wodzią powiatów, przypominano powiat bobrecki, w któ­
rym kilkanaście gmin, nad rzekami Dniestrem i Stry­
je m  położonych, znaczne szkody poniosło. I tak w gmi­
nach : Brzozdowce, Podhorce, Turzanowce, Stuńkowce, 
Podniestrzany, Zaleśoe, Czartorya, Demidów, Borodczy- 
ce, Bortniki i Bukowina w oda zamuliła ogromne prze- 
strzeuie pastwisk, które stanowią dla ludności tych 
gmin g łówną podstawę bytu materyalnego przez w y ­
pasanie licznego bydła, nie oszczędzając tu i ówdzie 
pól ornych, a uajbaraziej łąk, zabrawszy tak siano, 
jak  i ziemiopłody, Wyuział powiatowy bobreck z w ła­
snej inieyatywy zajął się bezzwłocznie akeyą ratunko 
wą w ten sposób, ze w ydelegow ał sw ego sekretarza 
do uszkodzonych gmin w celu zebrania dokładnych dat 
klęski, a za osobistem wstawieniom się marszałka po 
w istowego, p. NiezabitowskiOgo, zaliczył Wydział kra 
jowy powiat bobrecki uo tych pow.utów, dla który i . 
prowadzi się a k c ję  pomocniczą tak ze strony kraju 
j a k i  rządu. Włościanie więc wymienionej okolicy nie z 
staną przy rozdzieleniu ogólnych zapomóg pominięci 
a spodziewaną pomoc materyalną w ciężkietn położę 
uiu zawdzięczać mogą jedynie  bobreckiemu Wydziałowi 
powiatowemu i je g o  prezesowi, chętnie i zawsze sku 
tocznie broniącemu luduość powiatu.

Przedwczoraj, t, j .  7 b. m., nawiedziła okolicę 
Bobrki burza gradowa, robiąc w kilku gminach ku za­
chodowi powiatu położonych, wielkie szkody w meze- 
branem jeszcze  zbożu.

Przeniesiony z Bóbrki do Nowego Sucza nadko­
misarz, p. Ossoliński, opuścił już nasz powiat, a w y ­
datną musiała być jego  praca —  w ciągu kilkuletniego 
urzędowania — • skoro następcy swemu zostawi! 1.400 .. 
nktuw mezalatwioiiycli; pomiędzy tymi bardzo w ic ­
ie spraw ważnych i piluych —  jak  wybory  gminne 
i t. [i.

Naczemictwo tutejszego sądu powiatowego odnio­
sło się w  obszoruem piśmie prezydyaluem do Wydzia- 
m powiatowego z objaśnieniem w ym ogów  obecnej li­
sta wy sądowej w tych sprawach spornych, w których 
gmina jako taka bądź to jako  powódka, bądź jako po­
zwana przed sądem występuje. Według więc powyż­
szego objaśnienia nie ma znaczenia prawnego stawie­
nie się naczelnika gminy spornej, jako  je j  ustawowego 
zastępcy, lecz w każdym poszezogóluytn sporze musi 
zapuść uchwała Rady gminnej co do wytoczenia sporu 
i wyboru petootnoonika, który w formalne pełnomocni­
ctwo zaopatrzony być winien, a nadto do pozwu dolą 
czać nałoży wierzytelny oapis ow ej uchwały Rady 
O treści tego pisma, bardzo na czasie będącego, za 
wiadomi! Wydział powiatowy obszernym okólnikiem 
wszystkie gminy w powiecie, a stać się to powinno 
w e wszystkich p o w ia ta ch , aby luduość nie pono 
sita dotkliwych kosztów przez brak w ym ogów  usta 
wo wyciu

Pwaj złodzieje. Posterunkowi żandarmeryi 
w K jazem, po dłuższych usilowauiacdi, udało się wy­
tropić i schwytać dwóch rzezimieszków, Kością Iwań- 
c iowa i Iwana Kwasa. Dwójka ta była postrachem ca­
łej okolicy. Odstawiono ich do sądu obw odow ego 
w Złoczowie.

Lastracya załogi. Z Brodów nam donoszą 
telegraficznie, że g łównodow odzący  generał Fiedler 
przybył tain dziś na lustracyę załogi.

Od pioiuna. B r o d y ,  10 sierpnia. Dziś o g o ­
dzinie 10 rano uderzy! piorun w chatę, położoną na 
przedmieściu brodzkiem, zwanem „Folwarki m a łe“ , 
która uatyelimiast stanęła w płomieniach. Ogień roz- 
szeizy ł się natychmiast na 4  sąsiednie domy z zabu­
dowaniami gospodarskiemu w które przed kilku zale­
dwie dniami złożone zostało zboże nowego zbioru. P e ­
wna para gospodarska, która wbiegła do plouącego 
domu, ula udz.elenia pom ocy, doznała siluego opa­
rzenia.

i' atycluniast przybyła ochotnicza straż ogniowa,

koiorowe i białe, b a t y s t y ,  s a t y n y  9 
le w s iu ity ia y , z e f i r y  p łó c i  e n k a  9

w wielkim wyborze

Poleca, najtaniej

O T O ®  W I S
Handel płócieij

L w ó w ,  PI. Maryacki 4, Hotel Europe:sM 
*  P r ó b k i  franco.
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której po dziarskiej akcyi, udało się pożar umiejsco­
wić. Pogotow ie wojskow e, złożone ze strzelców i uła­
nów tutejszej załogi, brało także energiczny udział 
w  dzieło ratunkowe*!. Wszystkie zgorzałe budynki, 
z wyjątkiem zboża, były ubezpieczone.

Do Krynicy do dnia 3 bm. przybyło 28 89  ro­
dzin, a 86G4 osób.

Ttfkopisów retlakcya nie zw raca .
A ycn tów  do zbierania ogłoszeń nio wysyłamy. Prosimy 

umawiać się o nie w prost z  ctdm inistracyą  irrzy u licy  
Chortiżczyaui; l. J?.

\ fi w szelk ie za p y ta n ia  oapowiada administracya tyl­
ko po otrzymaniu 10 h. marki lub karty korespondencyjnej.

P ros im y  o w y ra źn e  w y  p isy  tran ie a d resów  n o ­
w ych  prenH iiieratorótr, o ra z  o n a lep ia n ie  n a  p r z e ­
kazach op a sk ow ych  ad resów  dotych czasow ych  p r e ­
n u m era torów .

„ ł !  p ó ic ien iu “ . Taki tytuł nosi świeżo wydany nakła­
dem K> ięgarni Polskiej nowy poczet szkiców i obrazków St. R os- 
s o w s ir ie g o .  (8° str. 254. — Cena 1 -zlf. 50 et.) — T egoż au­
tora powieść z życia dziennikarzy pn. „ M o ja  c ó r k a "  i nowy 
zbiór poezyj pn. p s y c h a '  do nabycia we wszystkich księ­
garniach.

P a n o ra m ę  Tłaclatric na placu powystawowym zwie­
dzać móćha codziennie za zniżoną opłatą wstępu po 25 centów 
od osoby, a w grupach, złożonych przynajmniej z  50 osób, po 
10 cent. od o so b j.

G a i s r y e l s k i  (Krzysztofory, Kraków)
sprzedaje n ow e fortepiany od złr. 3 0 0 ,  uowe pianina 
od złr. 2 0 0 ,  n ow o  harmonie od złr. 6 0 .

B o  n a b y c i a  w  Aaministracyi Słowa Polskiej o 
następujące dzieła i broszury: Józe f  M a s k o f f  . ^aezu-, 
mi las-1, tom ów  2. Cena G k o r . Stanisław K o s s o w ­
s k i .  „M oja c órk a" ,  Cena 2 kor. 50 bal. Stanisław 
R o s a o w s l t i .  „P s y c h e "  zbiór poezyi.  Cena 3 kor. 
A b g a  r -So  ' t .a u .  „P anna Siekierczanka". Cena 2 kor. 
„Przew odnik  do kąpiel".  Ceua 1 kor. „Przygotowania 
wojenne R osy i" .  Cena 1 kor. Z m o g a s ,  „B a rc ik o w s cy “ 
Cena 5 kor.

Zapiski literackie i artystyczne.
l l e y e r ta a r  teatru  hr. S k a rb k a :
W  sobotę 11 bra.: „Palestrant", opera komiczna w czte­

rech aktach Millt ckera.
-iKdzielę 12 hm. po raz ostatni w tym teatrze: „Pta­

sznik z jęrolu", operetka w 4 aktach K. Zellera.
’ poniedziałek 13 bm. nie będzie i rzedstawicnin. 
tVe wtorek 14 bm.: „N oc w W enecyi", opera komiczna 

w  3 aktach Jana Strussa. i
We środę 15 b. m.: „Dzwony z Cornevii]e“, opera komi­

czna w  4 aktach Planąnettn.
We czwartek In bm.: „Mikado" czyli joden dziań w Ti- 

tipic, operetka Suliyana.
A tea tru . P. Julian Myszkowski powróci! do Lwowa i 

z dniem v, ozorajszym objął na liow o swoje obowiązki jako reży­
ser i artysta operetki, które sprawować będzie aż do chwili zam­
knięcia teatru Skurbkowskiego.

Z obcych -stron.
Z dworu bawarski 3 g O . Baron Cmmer-Hott, 

narzeczony księżniczki bawarskiej, jest  jednym  z bo ­
gatszych właścicieli ziemskich i fabrykantów w etilej 
Bawaryi, posiada wspaniale dobra i zamek Hohcuuscliau 
nad Chiemsee. W  pobliżu wznosi się zamek Y\ ilden- 
warth, w który u zwykła spędzać lato księżna Adel- 
guuda Modeńska, siostra lisięcia regenta. Lubi ona 
gromadzić m łod z ież ; ulubioną je j  jest zwłaszcza k się ­
żniczka Klara, siostra księcia Alfonsa i Ludwika-Fotdy- 
naaaa, która w'zbudziła milośe w  sercu baronii. Crame- 
ra. Księżna Modeńska sprzyja temu związkowi i w p ły ­
nęła na zezwolenie księciu regenta. Rodzina Cramer- 
Plettów ży je  w sto.sunkacu przyjaznych z całą arysto- 
kracyą bawarską. Oblubieniec jest protestantem, zam ie­
rza jednak przejść na katolizeym. Oddawna już zdradzał 
skłonność ku temu. V/ roku zeszłym odkupi! od hr. 
Pappenheim a mury klasztoru Eltnl i sprzedał je  zako­
nowi Benedyktynów za bardzo niską sumę. Baron był 
przez czas pewien att.achó przy memieekiem poselstwie 
w  Rzymie, tam pozuuł zasady wiary katolickiej i przy ­
s n ą ł  uo nich sercem. .

O&tatuie słow a generała E>esaux. Na pla­
cu Dauphiue, w  Paryżu, po za pałacem sprawiedliwo­
ści,  przyw rócona będzie pouowuio studnia, którą w y ­
stawiono ku uczczeniu geuorala po bitwie pod Marengo. 
Poniżej popiersia generała, któro wieńczy postać ko­
bieca, wyryte zostały legendowo słowa, wypowiedziane 
ja k oby  przez n iego :  „P ow iedzcie  pierwszemu konsulo­
w i,  żo umieram' z żalem, iż uie uczyniłem dosyć  dla 
rzeczypospolito j" .  Stało się jednak, żo w miarę zmian, 
jakim  ulegała form a rządu w e  Frnncyi, ostatni wyraz 
bywał rówuież zmieniany. Za cesarstwa miejsco rzeczy- 
pospnlitej za jęła „s ław a  , za restauracji zastąpiła ją  
, p o to m n o ś ć " ; monarchia lipcow a uznała za odpow ie­
dniejszą „F r a n c y ę " ,  a druga republika uważała, iż 
lepsza jeszcze  będzie „rzeczpospolita".  Drugie cesar­
s tw o przywróciło  znów „p otom n ość" ,  a obecnie figuro- 
jwać będzie ponownie na pomniku „rzeczpospolita".

Pod biegun północny. Z Hamburga wyruszy 
wkrótce now a w ypraw a pod biegun północny, zorgani­
zowana przez w ysłużonego kapitana marynarki p. Bauen- 
i&hl, który już od lat trzech przygotow uje  się do tej 

podróży. Popłynie on na pokładzie żaglow ca „Matador" 
j  spodziew a się, że przy pom ocy  różnych środków lo- 
'o ińocyi,  które są  jeszcze  j e g o  tajemnicą, zdoła p ok o ­

n a ć  największe przeszkody. P. Bauendahl zamierza p o ­
płynąć prosto m iędzy  lodow ce  ruchome na północ od 
8zpicbergu, a następnie skierować się na wschód 
i w odpowiedniem, m ożliw em  do przejazdu miejscu, zw ró ­
c i  się na północ. G dyby  podróż statkiem okazała się 
niemożliwą, pozostawi żaglowiec na jednej z siedmiu 
iWysp i popłynie dalej w  łodziach. Podróżnik zaopatrzył

się w  artykuły żywno k i  na trzy lat?, i zabiera ze so­
bą jako sternika p. D e ^ l o r n ,  oraz 5 ludzi załogi.

N a j w y ż s z a  t e i  i p e r a t u r a  « £ v u g c i& .  W obser- 
watoryum paryskiem stwierdzono obecnie, żo dnia 
2G Hpca zaznaczona rosiała najwyższa temperatura 
w  ciągu ostatnich lat kiliumastu. Dina ow ego było 
3 8 -6 st. Cels. w  cieniu. W  ciągu wieku obecnego za­
znaczono tylko cztery razy podobnie wysokie liczby, 
a mianowicie : w r. 1803 3G-S st., w  r. 1842 3 6 ’6 st., 
w  r. 1874  3S -4 i w  r. 1834 3 8 -4 st.

W  Zagrzebiu zm tri w 7B roku życia ks. Jó ­
z e f  Torbar, prezes tamtej ze.j Akademii umiejętności.  
Szanowany powszechnie uczony ten pochodził z zacnej 
rodziny włościańskiej, kszta.cil się w gimnazyum kur- 
łowackiem, zaś wyższe ua.iki pobierał w Zagrzebiu, 
poczem  wykładał łizykę i nauki przy roduiczo w szko­
łach realnych. W  r. 1872 Torbar został sekretarzem 
akademii. W literaturze chorwackiej zmarły położy! 
duże zasługi,  jako  redaktor pism religijnych i. gospo­
darczych, oraz tlómacz dzieł przyrodniczych. W listo­
padzie r. z. obchodzono uroczyście 00-letni jubileusz 
je g o  działalności.

Rozmaitości.
Spalone miasto. Miasto obw odow e Włodzi­

mierz Wołyński spaliło się prawie doszczętnie Tylko 
kilka dom ków  m e obrócił ogień w perzynę. Nędza 
w śród pogorzelców  jest  w ;< l in .

S t f l . t y r . 7 y k a  a d w o k a t ó w .  Podług statysty­
cznych w ykazów  ministerstwa sprawiedliwości ogólna 
liczba 24  austryackish Izb adwokuelPch wynosiła z po­
czątkiem 1900 roku 4 .210 ,  o 115 aawonatów więcej 
niż w roku poprzednim. Ogółem przeciętnie wypada 1 
adwokat na 5.67G mieszkańców. Przeciętna ta cyfra 
jest wszakże w  poszczególnych miastach znaczuie, w 
Wiedniu o połow ę nawet niższa, tum bowiem jeden 
adwokat prSyp&dłi zaledwie na 2 .525  mieszkańców. 
W r. 1899 wpisało się na listę adwokatów w  calem 
państwie 225 .  Z powyższej łącznej liczby rzeczników 
prawnych przypada na okręg  sądowy wiedeński 1 .080, 
praski 1 .111, lincki 88, salcburski 27, berneński 3G2. 
opawski 78, gracki 179, l w o w s k i  347 , k r a k o w- 
s k i 2-59, p r z e m y s k i  68,  S a m b o r s k i  50, ezer- 
niowiecki 5)0 adwokatów itd.

Ogółem jest w Przedlitawii 200  adwokatów, mia­
nowanych przed rokiem 1869, trzech między niemi n- 
prnwia swój zawód od r. 18-18, jeden od 1844, a naj­
starszy nawet, od 1841 r. Na lata 1S69 do 1S80 przy­
pada 907, a na ostatnie dwudziestolecie przeważna wię­
kszość (3 .30 3 )  wpisów na listę adwokacka.

Skarb narodowy Boerów. Przewidując nie­
pomyślny koniec wojny z Anglią, rząd trunsYualski 
wsunął zawczasu z Pretoryi skarb narodowy i przesiał 
go  przez Lauronco Marąuez do Brukseli, na ręce  s w e ­
go  postu dra Leydsu. Skarb ten wynosi miliona
fantów sztcrliugów (IGO milionów koron) w zlocie. Prze­
syłkę ostatnią dopiero przed kilku dniami umieszczono 
na okręcio „K im ig" ,  który obecnie znajduje sie już 
w  drodze do F.uropy.

Diiiieszozenie tego skarbu w rękach bezpiecznych 
sprawiło poselstwu transvaulskieiiiu w Brukseli wiel­
kie trudności. Ostatecznie jednak załatwiono tę spra­
w o w sposób zadowalninjący. Połowę ziota oddano do 
banków fruneuskich, drugą połowę złożono w  Holun- 
dyi, Belgi i Szwajoaryi.  Właścicielami nominalnymi 
jest 15 osób. 11 T r a im a a lczy k ó w  i 4 Boerów orań- 
skicli. Do odebraniu pieniędzy z banków trzeba co 
najmniej 10 podpisów. Oprócz tego, rząd transvaalski
ustanowił komitet nadzorczy, składujący się również 
z 15 osób, który w rn,vio śmierci któregokolwiek z wła­
ścicieli nominalnych zami.maje na jego  miejsce innego 
Boera. Olbrzymi ten kapitał przeznaczony jest  wyłą­
cznie na popieranie interesów narodowych Boerów
aifrykańskich. Wolną z niego korzystać dopiero po
upływie roku od urzędowego zawarciu z Anglią po­
koju.

Na poezątkn w ojny  skarb państwowy Transvaalu
wynosił około 12 milionów funtów sztadingów. W cza- 
się w ojny  w ydobyto złota na rzecz skarbu bl.sko ońin 
milionów funtów7 szterlingów, Z sumy tej wyduno na 
celo wojenne aż do zdobycia Pretoryi przez Anglików 
9 i pół miliona; 7 i pól miliona funtów szterlingów 
wysłano do Europy. Rząd transvnlski rozporządza
więc, obecnie jeszcze  sumą przeszło 2 nul, funtów
szterlingów'.

O b i a d ,  u  tA  -  H w .n g  -  C J z a n g a .  Tewneu offqer 
marynarki Irancnskiej opisuje w Journal des Dćhats 
przyjęcie u Li - Hang - Czanga w Kantonie w dniu 13 
marca r. b. Wyruszono z konsulatu o godzinie 3 po­
południu w lektykach. Sn to dwie duże klatki z okna­
mi oszkloiiemi lub zasloniętcmi cienką tkaniną. Cala 
klatka pokryta suknem uiebieskiem lub zielouem. Czte­
rej „kulisow ie" niosą ją  lekko i tak zręcznie że się 
wcale nie porusza. Po godziiiiiem wędrowaniu przez 
ciasne uliczki, lektyki zatrzymują się wreszcie przed g m a ­
chem bardzo skromnym. Tylko maszty honorowe świad­
czą, że się jest w jamejiie jednego  z w iększych dostoj­
ników p ań s t w o w y eh.

Pc przekroczeniu progu , goście francuscy znale­
źli się na obszernym dziedzińcu; w g ł ę b i  dw oje  drzwi 
z malowanymi wojownikami prowadziły do siedziby 
Li-H hfg-C zanga . W  orszaku było kilku oficerów fran­
cuskich i kilku dygnitarzów cywilnych, pomiędzy in­
nymi p. Piclion. Już wÓYYczas można było obawiać się 
za m ie s ze k , które następnie wybuchły. Ambasador 
w  przejeździe przez Kanton praguąl się porozumieć 
z wicekrólem. Po kilku minutach, podw oje  z rycerzami 
malowanymi otworzyły się na oścież, zabrzmiał w y ­
strzał i Francuzi zostali w prowadzeni do  przedsionka

wykładanego marmurem. Lekarz nadworny i tlómacz 
wiedli orszak do pokoju jadalnego, obitego brzydkim 
parkałem. Łi-Hung-Czaug powita! ieli na progu. Ubra­
ny był w obszerną szatę futrzaną i opierał się na la­
sce. O je g o  dostojeństwie świadczył jedynie  guzik,! 
wpięty u szyi. Wicekról uśc snąwszy dionie swoich 
gości, posadził ich przy stole, zastawionym herbatą i 
szampanem. Rozm ow a była banalna i trsrała dwadzieścia 
minut. Nazajutrz łódź kwiecista, wynajmowana przez 
dostojników chińskich w razie uroczystych odwiedzin, 
przywiozła Li - Hmig - Czanga na parowiec francuski. 
R ozm ow a nio była treściwrsza, niźli dnia poprzedniego; 
wicekróla zaciekawiły armaty; pytał się, czy  pochodzą 
z Creusot. Clrńczycy znają wszystkie szczegóły  uzbrojeń, 
lecz ze zwykłą sobie fałszywą grzecznością dziwili się 
i zdumiewali nad każdym drobiazgiem.

Tegoż wieczora Li-Hung-Czatig podejmował Fran­
cuzów obiadom. Przyjął ich bardzo uroczyście, w sa­
lonie zawieszonym autografami cesarzowej,  świadczą­
cymi o wielkich łaskach mouarchiui dla wicekróla. 
W głębi sali wznosił się ołtarz przodków7, rzeźbiony; 
w drzewie i ubrany roślinami karłowatymi. Reszta sa­
lonu umeblowana na sposób francuski, wedle mody 
z przed lat 15. Wicekról podał rękę pani Piehou, w pro­
wadził ją  do jadalnego pokoju i posadził po swoje j 
p iawej ręce. P. Piclion zajął miejsce naprzeeisv niego. 
Stół był niekryty i zastawiony po e u rop e jsk ą ; cały 
palec oświetlony elektrycznością. Do sąsiedniej sali 
tłoczyli się niżsi urzędnicy i s łu żb a , chcąc zobaczyć 
„B ia łych" i przy tej sposobności podnosząc w ielką- 
wrzawę. Podano naprzód gniazda jaskółcze  i zupę żół­
wią, potem majonez z ryby, następnie smażone oskrzele 
rekina, podobne w7 smaku do gutaperki, dalej piersi 
kurze, ja ja  gołębie sadzone na onwio (potrawa w ybor­
na, rozpływająca się w ustach, jak  cukierek), dalej 
kotlety cielęce i purće z "‘ grochu, grzyby drzewne, 
szynkę z owocami smażonymi, flaki rybie, kaczki pie­
czone, krewetki z sałatą, ciastka chińskie, wcale nie­
złe, biszkopty, krem czekoladowy i galaretę z ow oców , 
słowem, 18 dań, wypisanych na ponsowym kartonie. 
Dwukrotnie podawano fajkę Li - Hnng - Czangowi, który 
w zwykłym czasie pija tylko mleko i to kobiece. D o­
starczają mu go cztery mamki.

Po obiedzie zaproszeni przeszli do salonu i tu 
dopiero zaczęła się rozmowa treśc iw a; dotychczas wico- 
król odwlekał ją  ze w-gględów etykietabiycli. I teraz 
poprzestał na nieokreślonych obietnicach i upomnie­
niach. Mandaryni łowili uchem każde słowo, bo zape­
wne mówił głównie dla tych szpiegów cesarzowej.  
Wieczorem odesłał gości w łodziach kwiecistych.

Ivlałżeństwa, z miłości w  domach panuja-. 
cyeh i książęcych stają się coraz częstsze. O be ­
cnie znów7 zachodzi wieść o malżeustsvie takiem w d o ­
mu W iltelsbachów7. Księżniczka Klara, siostra księ­
cia Alfonsa i Ludwika Ferdynanda, poślubić m a ba­
rona von Cram :r  - Klett, jednego  z najbogatszych fa ­
brykantów7 i właścicieli ziemskich w Bawaryi. Związ­
kowi temu sprzyja bardzo siostra bawarskiego księcia 
regenta Luitpolda, księżna Modeny, Adela. Baron vou 
Crammei-Klett —  pochodzi ze starej rodziny norym­
berskiej i jest protestantem, zamierza jednak przejść 
obecnie na Jono kościoła katolickiego, co usunie jednę 
z najważniejszych przeszkód do małżeństwa z księ­
żniczką. '

Nestor automobilizmu odnaleziony został 
przez francuski klub automobilistów. Nazywa się on 
Stefan Lenoir, ma obecnie lat 98 , a b y ł pierwszyin, 
który przy pom ocy mieszaniny gazowej wprawił w ruch 
motor. Patent na ten wynalazek pochodzi z dnia 12. 
stycznia r. 1860 i wykazuje, że samochód Leuoir'a 
oparty jost na tej samej zasadzie co  dzisiejsze nowego 
typu. W parę lat później Lenoir udoskonalił nieco swój 
wynalazek, a w  roku 1863 zbudował wreszcie samo­
chód, poruszający się przy pomocy motoru gazowego, 
który przez czas jakiś kursował między Paryżem a miej­
scowością  Jomville-le-Poiit. Jest to niewątpliwie uaj- 
starszy samochód, odpowiudający budową dzisiejszym. 
Lenoir oprócz tego wynalazł sposób emaliowania, do­
tychczas jeszcze  do niektórych celów używany, hamu­
lec elektryczny, system sygnalizacyjny, różne chem i­
czne sposoby galwanizowania m etali ;  wszystkie te w y ­
nalazki znalazły zastosowanie praktyczne, tylko w yna­
lazca nie śuftiat z nich wyzyskać  majątku ani sławy 
i dziś ży je  w  ubóstwie i zapomnieniu.

Katastrofa pod Belfastem, Na wybrzeżach 
Ir lnndu przyszło przed kilku dniami do strasznej ka­
tastrofy. Parowiec spacerowy „Drotnedary" , mając na 
pokładzie 809  ludzi, opuścił Belfast o godz 2V« po 
południu wśród najpiękniejszej pogody. W godzinę po­
tem wpłynął okręt w gęstą warstwę ingły, z której po 
chwili ujrzano wyłaniający się Tulów kolosalnego okrętu 
„A ligator".  O zmianie kursu nie było już mowy. 
Vi manieniu oka nastąpiło straszliw e zetknięcie się obu 
okrętów. W przedniej części „D rom euary" rozwarł się 
otwór 0-metrowy, gdy tymczasem „Aligator" jadący  
szczęściem bez podróżnych, rozłupał się literalnie tia 
dwie połowy. A kcyę  ratunkową urządzono tak zręcznie, 
że wyłowiono jeszcze  w porę wszystkie osobj7, > które 
Y/padty albo rzuciły sio do wody. Natomiast straszne­
mu poszarpaniu i pominżdzeniu uległy osoby, które 
znajdowały się w  miejscu raptownego zetknięcia się 
ścian obu statków. Ogółem zgiuęlo 6 osób —  rannych 
jest  przeszło 50.

Ekspiozya. Na szynach tramwaju elektrycznego 
w  R jece  eksplodował p od rzu con y ' przez nieznanego 
spruwmę nabój dynamitowy. Na szczęście w ybuch nie 
pociągnął za  sobą żadnych złych następstw.
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itozkaz wielkorządcy.
Warszawa, 11 sierpnia. Dzisiejszy Tl arszaw- 

jkij Dniewnih zamieszcza następujący rozkaz, pod­
pisany przez księcia Imeretyńskiego.

„Rozkaz do wojska warszawskiego, okręgu 
wojskowego Nr. 147. Warszawa dnia 27 lipca (9 
sierpnia) 1990:

Mieszczanin częstochowski, Piotr, syn Franci­
szka Czet wińskiego, na podstawie dokładnego śledz­
twa karnego i osobistych badań, jest oskarżony 
o to, iż będąc członkiem nielegalnego towarzystwa 
tajnego, mianującego się polską partyą socyalistyczną, 
a mającego na celu między Utabiwi z a k r a d a j mi eclumi, 
również obalenie istniejącogo wT Rosyi ustroju państwu 
mogą wszelkiego gwałtu względem osób sobie nie­
dogodnych, że ten Czerwiński, upatrując w osobie 
ślusarza-meclinnika z fabryki Józefa Śzanzenberga 
agenta nadzoru żandai inskiego tj. jednostkę wrogą 
swoim interesom rzekomej partyi, zamierzył wraz 
z innymi członkami tego towarzystwa pozbawić go 
życia i w tym celu dnia 3 listopada 1899 roku 
w Częstochowie na nlh*y Teatralnej dopilnowali po­
wracającego z fabryki o godzinie 7 ei wieczorem 
pomiecionego Śzanzenberga i napadłszy na niego 
zadali mu posiadanymi przy sobie nożami kilka ran, 
z powodu których Józef Szanzenbcrg, przebiegłszy 
ocwn 1 przestrzeń, zmarł na ulicy.

Za powyższy czyn oskarżony mieszczanin Piotr 
Czerwiński na mocy artykułu 31S o środkach ochron­
nych porządku państwowego i spokoju społecznego 
zgodnie z wnioskiem prokuratoryi wojskowej war­
szawskiego okręgowego sądu wojennego oddany jest 
warszawskiemu okręgowemu sądowi do sądzenia, 
według praw obowiązujących w czasie wojny w arty­
kule 279 ustawy, 32 zbioru praw' z roku 1899, wy­
danie II. — Podpisano: dowodca wojsk generał
adjutaut ks. Imcretyński).

Napaść na Polaków.
P o z n a ń , 11 sierpnia. W  Gryfii odbyło się 

przed trzema dniami zgromadzenie, w którem wzięli 
,'Udział jirzeważirie profesorowie i studenci teologii. 
jNa zgromadzeniu tern profesor Setius wypowiedział 
mowę, w której w okropny sposób atakował Po­
laków.

Mówił, iż przeciw Polakom postępować należy 
z całym egoizmem, z moralną niesprawiedliwością, 
a nawet po barbarzjnsku.

j Piasę polską weuiug tej mowy należy zgnieść 
Szakazmui policyjnymi. Stowarzyszenia polskie należy 
jbezu zglęiline rozwi<ąznć. .Dla Polaków nie należy 
mieć żadnych względów. Knnstytueyę należy ograni­
czać lia niekorzyść Polaków, którzy powinni: 

i„Stiiier zahlm, 'Shiejsditmsttl leisfen und ilatt Mani 
ludtcn“ .

Dziwną jest rzeczą, iż na tak licznąm zgro­
madzeniu nikt nie zaprotestował przeciwko tak wyu­
zdanej napaści.

| »«■-. Oszukańcze wybory ko halne.
| Stanisławów, 10 sierpnia. Prokuratorya wdro- 
jżyla ś edztwo w sprawie oszustw przy wyborach ka- 
4 alnyeh. Śledztwo prowadzi sędzia Hroboui.

S  c  h i  r. e r e r  o w  c  y . ,
L ib s r s a c ,  11 siornnj i. Niemcy okoliczni od- 

byii tu 8 bin. zgromadzenie, na którem ukonstytu- 
gWiło się towarzystwo, które się przyłącza do gru­
py 8ekóucrcr i Wolf.

Miodowe miesiące.
B e lg r a d .  11 Sierpnia. Król Aleksander zmie­

n i  obecnie swoj plan i udoje się wraz ze swą mał­
żonką d » dobr Smerero, gdzie zabawi trzy tygodnie.

Zmiany w Serbii.
t

B e lg r a d  I I  Sierpnia. V. serbskich reprezen- 
tacyacii zagranicznych,! jak się spodziewają, zajdą 
teraz wielkie zmiany. Posłem serbskim w Wiedaia 
został były prezydent ministrów Siniicz.

Zmysł!cno pogłoski.
B e lg r a d ,  11 sierpnia,. Pogłoski o uwięsioniii 

generała Delimurkovic.*>a za rzekomą obrazę królo­
we) Dragi, ogłoszone zo.stult ze strony rządu jifcu 
tendencyjnie zmyślono.

W ojna Anglii z Transvaaiem.
L o n u y n , ]1  sierpnia Biuro Reutera donos, 

z Pretor, i, żc generał Buller. przekroczył d. 9 bm.1 
na czele wojsk rzekę Yaal.

W ojna z Chinami.
B e r lin , Tl sierpnia. Nic jest rzeczą wyjdą.; 

czoną, iz gazety otrzymują zakaz przynoszenia wia­
domości o ruchach i zamiarach wojsk połączonych 
w Chinach, a to z tego powodu, aby nie dostały się 
one do wiadomości Chińczyków.

P e t e r s b u r g ,  11 sieipnia. Do generalnego 
sztabu nadeszły wczoraj następujące wiadomości 
z nad granicy chińskiej: Dnia 4 sierpnia przyszło 

ido Walki koło Aigunu. Chińczycy zostali rozprószeni, 
ezęść ich uciekła w kierunku do Zizicliar (miasto 
w Mandżuryi) una część w dół rzeki Amuru. Gene­

r a ł  Reuaońkampf napotkał w dniu 6 bra. 45 wiorst

i:a południc od Wgunu silny oihj ial Chińczyków, 
z powodu jednak górzystości okolicy kawaleryu nie 
mogła wykonać ataku. Reiinenkanipf chwali postawę 
wojsk rósyjskich we wszystkich potyczkach. Odzna­
czył się tam energią pułkownik Subtaticz.

Z prowinej j Ilonan i Ilupe 5.000 żołnierzy chiń­
skich pomaszerowało do Pekinu, częścią ku Tientsi- 
nowi. Na rzekę Peiho spuszczają Ciiińczycy wiele 
haik.

Pułkownik Fluck donosi z Port Arthur 5 bm.[: 
Generał Flcisclier i)omaszevował onegdaj ze swoim 
oddziałem, złożonym z piechoty i aityleryi na W ei- 
tsu-ju (na wschód od Mukden); równocześnie pułko­
wnik Dąbrowski z kozakami wyruszył z Taszika. 
Skoro Chińczycy zmiarkowali, że Rosyanio ze wszy­
stkich stron nadchodzą, uciekli w kierunku wscho­
dnim. Rosyanie zmęczeni długim, męczącym marszem 
nie mogił I. li ścigać, 12 slaim Ł dzml, jnkotoż za­
pasy anmnicyi i karabinów stały się łupem Rosyan.

Berlin, 11 sierpnia. Jest rzeczą pewną, iż 
nastąpią jeszcze dalsze wysyłki wojsk do Chin.

Także Eosya przygotowuje się do dalszych 
wysyłek wojsk do Chin.

Berlin, 11 sierpnia. "Wszystkie magazyny 
broni i składy mundurów zajęto są teraz zaopatrze­
niem załogi, która się udała tlo Chin. Transport 
taki, składający się szczogóluie z aimiuicyi, wysiany 
zostanie za wojskiem do Chin.

Przysięga na konstytucyę.
Rzym, 11 sierpnia.. Król W iktor Emanuel 

złożył dziś rano przed parlamentem przysięgę na 
konstytueyę w sposób nader uroczysty.

Król powitany przez deputowanych, jakoteż 
ministrów wszedł w ich towarzystwie do sali. Skoro 
się król okazał w sali, rozległ się w całej sali 
okrzyk „niech żyje król'1!

Następnie złożył król przysięgę, która brzm i: 
„W obec Doga i narodu przysięgam, iż będę ściśle 
przestrzegał koustytucyi, a moją władzę królewską 
wykonywał tylko podług praw tak, aby każdy oby­
watel według słuszności doznaj prawnie sprawiedli­
wości. Dalej będę postępował zawsze tak, aby dzia­
łać w interesie rozwoju narodowości włoskiej” .

Po tych słowach wszyscy obecni wznieśli znów 
okrzyk na cześć króla.

Następnie senatorowie i deputowani złożyli 
przysięgę na wiernosft królowi.

Podczas całej tej uroczystości, obecny był także 
arcyksiąże Rainer, który siedział w loży królewskiej.

Socjaliści a rprawa. chińska.
Bruksela, 11 sierpnia. Socy aliści porozlc- 

piaii tn plakaty, w których występują przeciw wy­
syłaniu w >jsk do Cliin i wydawaniu pieniędzy na 
sprawę chińską. \Yr plakatach tych wskazują socya- 
liści na to, iż państwo, zamiast angażować się 
w Chinach, mogłoby raczej zwrócić uwagę na tych 
80. • XXI robotników tuborkuliczny ch, którzy pozostają 
bez najmniejszej opieki.

t i-  Anarchiści.TK 5
Paryż 11 sierpnia. Petit Parisien donosi, 

że w Nizzy aresztowano wczoraj kilku niebezpie­
cznych włoskich anarchistów,

W alka z przemytnikami,
Madryt 11 sierpnia. W  miejscowości Liria. 

kolo Gibraltaru, p i/yszło  d > bójki p imiędzy żandar­
mami a przemytnii.ami, którzy usiłowali przemycić 
transport tytoi.iu. 1 przemytnik i 1 żandarm zostan 
zabici. Żandai mery a juzy wróciła w koucu spokój.

Dział ekonomiczny.
r _

Depesza handlowe z d. I I  b. m.
Kum lwowski:

. pilicą : 127* —
58*59
tuto

żelują; 128*12
58*8U
0.60

"La 100 liibli sr.
Z;i 100 murek 
20-li:mliówlia

( B u n i rolniczy u;e Lwowie).
Lwów dnia 1 1 sierpniu.
LKis miłujemy z:i 50 kilogramów loco Lwów.

W d Ilu t A k o r o n o w a.
Pszenica gotowa 7*40 Jo 7*t>0. Pszenica na tennina 7"— 

do 7 40 /.fV> gotowe 5 iO  da 0’ — . /.ylo nu ieritiina
o 50 Uo 5‘8'i Owies o l*rocz:iy (1*00 Uo 0*20. Owies na terminu 
a — do 5*50. Jęczmień pa.slewny 5*75 Uo 6*25. Jeczciirn 
browar. 1125 Uo 0 75 Rzópulł 12*25 Uo 12*75. Rzepak nowy 
— •— Uo — •— . Groch pasiowny 6*75 Uo 7"— . Groch
Uo polowania 7*50 Uo 12'50. Wyka — r— Uo — [iobik 0*— 
Uo 0' — . 1 IreczkA Y*50 Uo 8*00. Knlinryrlza siara 0*00 Uo 0*00 
Knkmydzn nowa — *—  Uo — '— . Chmiel za 56 kilo — "— 
Uo — '— . Koniczyna czerwona — *—  do — *— Koniczyna biała
— *—  Uo — '—  Koniczyna szwedzka —*—  Uo — *— Tymotka
— •— do — .

Spirytus loco za 50 Itr. golow y 19*25 Uo 19*75; patitas 
Tarnopol na termom 17*50 Uo 18'8().

Usposobienie nieco lepsze, młyny kupują atoli tylko g o ­
towe zboze lub z dostawą rychłą

V * i e J ’ u ,  71 sierpnia. Dziś o  godzinie 12 minut 30 
przed polud. notowano: Marki niani ickie 118*53, Renta majowa 
07*60, WęgiersLa renta koronowa 90*70, Akcy« kredytowe 
665*50, Kredytowe węgierskie GS4*— , Bank anglo-austryack 
277*— , Umuubank 553*— , Buukverem 494 50, Laenderbank 
415 50, Kolej pań, 657*o0, Lombardy 109*50, Klbenthal —■—, 
Towarzystwo akcyjne broni — ’— Akcye tytoniowe — *—  Alpi- 
ny 45450 , Kima M urany a 515 50, Prager Eisen 1783*—

Losy tureckie 105 50 ua wrzos. Ruble 255*50, 20 -!ra :ik ów --------
bouen-Cre lit — *— , Tinmwaye —*— Akcye gal. Banku hip. 
— *—. 4",o Gal. pożycz. Kr. z r. 1893 — *— , 4°/o Listy zastaw. 
Banku kraj. — *—, Listy Tow. kredyt, z iem sk . .

Tedencya rezerw owutia.
a .c :* U r ;, 11 sierpnia. O godzinie 12 in. 5 notowano 

Kredyty 207*— , Discouto CominanUit 174 75.
Tcndencyn spokojna.
łłó c iS r* ::, 11 sierpjiia. (Giełda zhożowal.
Pszonica na jes..eń 3 18 do 8 1 i, pszenica na wiosnę 

8*48 do 8'50, żyto na jesień 7 47 do 7*18, żyto ua wiosnę 
0*— do 9*— , kukurydza na lipiec sierpień 7*80 do 7*82, kuku­
rydza na sierpień wrzesień 6 46 do 6*48, kukurydza na wrze­
sień paździor'.ik 5*24 (io 5'25, kukurydza na maj czerwiec 
1 101 — *— do *— , owies na iesien 5'6ti do 5 67, owies na 
wiosnę — *— do — *—, rzepak na sierpień wrzesień 13*75 do 
13*85, na wrzesień październik 5 3*35 do 13 95, na styczeń luty ,
1901 0*— do 0*— , olej rzepakowy na wrzesień g r u d z ie ń --------
d o  .

Tendencya: silna,
Pochmurno.
lliM EaiteSKl, 11 sierpnia. Pszenica na październik 7*S4 

do 7 85, pszenica na kwiecień 8*18 do 8*19, żyto na paździer­
nik 7*07 do 7 09, żyto na kwiecień 7*33 do 7 39, owies na 
październik 5*35 do 5*30, kukurydza na sierpień 6*28 do 
6 30, kukurydza na wrzesień 6 16 Jo 6*18, kukurydza nu maj 
1001 4 05 do 4*96, rzepak na sierpień 13*85 do 13 95.

Olerty ożywione
Tendencya dobra.
Clięó silna.
Pieknie

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 
S t a n i s S n  w  K o s s o w s k i .

Przyjechał, do Lwowa
dnia 11 sierpnia b. r.

H otel FranenSki. W. Jarunlowski z Twierdzy, dr- 
Marcinczyk z Rosyi.

H otel Centralny*  Leopold Schhncr z Gorlic, J. Bar­
dach z Wiednia, II. Mecheles z Krakowa, W . Hochdorf z Wie­
dnia, Fr. Izower z Rzeszowa, Murya Susswein z Nagorzan.

JToU:1 E u rop ejsk i, Ks. S. Królikowski z Anglii, S Mi­
kulski z Rosyi, L. Lewicki z Buezacza, W. Gawroński z Żyto­
mierza, II Dąbski z Tarnopola, M. 1 ol z Warszawy.

H olci jlr is to l. M. Berezowski z Dubiecka, Leon Lieber- 
gal z Tarnopola, Paul Kroker, Teodor Radci* z Wiednia.

G ran d  H otel. W. Dobużyń^ki z Rosyi, Leon Kreinet 
z Jasła, D Rick z Wiednia.

H otel Im p eria l. A Kropatschek z Wiednia, S. Karską 
M. I.ande z Samek, dr. J. Raden z Krakowa.

N A D E S Ł A N E .
Rabrylm „ N A D E S Ł A N E *  nic pochodzi od redalccyi, 

Idóra też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

S a s  A .  P a d a ł e w g k i
S p ocy a lis ta  ch orób  aktfrnych  1 w o n o r y c s .ir o L , l\  lekarz 
im klinikach uniw ersyteckich we *\XT;oćliiiu, B erlin ie  1 P a ­
ry ż u  leczy metodą, opartą na najśw ieższych ' badaniach wiu- 
kow yeh i zapom ooą najnow szych  przyrządów  w szelkie ch o ­
ro b y  w e n e ry czn e , nawet najbardziej zastarzałe, sh órn o , na-, 
rząCu n.oczo*ycs:o i  p łc io w a , tuk n m ażckyzn, j a t  u kobiet. 
Ordym ijo od godziny 10 — 5 2 rano i od 3 — 5 popołudniu 

Ul. Akadem icka 12. 3023

specyalisla chorób pnie i serca 
D r. H e n ry k  F ra e n k e l 4301

mieszka obecni© R y m e k  3 5 ,  ordynuje od g. 3 - -5.

Dn iTniai praktvce w atelior dentystycznym blog. p. 
rO  6 U - !d t l l !c j  ,j. WK1SSA i Df. A. WEISSA, otworzyiem 
własno Atehor, j>rzy ul. Kopernika 1. 8, I p. 421)9

Z głębokim  szacunkiem  E m i l  I * o v i !e s .

K U RS TRTYGOTO Wj 4 W CZ Y
do cgziuniim na jednoroezny-h ochotników ( hitelligenz■ 
prufumij rozpoczyna sio z dnmm U wrseśliitt V> 5*. 
w szkoło przyrotowawazc.i St. 'Dobrowolskiego, ui. Pudłow­
skiego 1. 9- Bliższo'objaśnienia i wykaz uczniów aprobowa­
nych na żądanie i 4191

W ouy do ust „ KOSMIA“ — dzięki jej 
konserwującym własnościom używają co- 

dniensl) najwyższo sfory, jak tu stwierdzają 
wlajsnoręeziio ich pisma.

Flnszka za 2 kor. wystarcz*, na dłiuno.

■Vjrażne dla lotników!!
amaloiów świeżego, zdrowego i dobrego

Z naszego składu \vo Lwowie ul. Krakowsktt 
14, wysyłamy dla osób prywatnych w miejscach ką- 
picluwjdi pasteryzowano piwo daszkowa z bro- 
waiu mieszczańskiego w Oiomuńcu, w puczknh 
o 50 oryginalnych butelkach. Piwo to stynno ze swej 
jakości w smaku i kolorze podobne do pilzneń- 
skiego, choć w cenie znacznie tańsze, trzyma się 
miesiącami bez osadu, nic tracone na dobroei, przez 
co letnikom dana jest możność zaopatrzenia się w p i­
wo debre, tanie i zepsucia nie ulegające.

1873
Maks Wixel i 5yn

vro Lwowie, ulica Treltow,aa 1. 14.
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aj le p s z a f r a n ­
c u s k a  b i b u ł k a  

c y g a re to w a

W s z ę d z ie

L. 100011900

O G Ł O S Z E N IE .
Celem wydzierżawienia miejskiego Zakładu do 

wytwarzania prądu elektrycznego, oraz młyna i tar­
taku poruszanych silą wodną i w gminie Nowy targ 
położonych —  na czas od 15. października 1900 do 
końca roku 1910 rozpisuje Zwierzchność gminna pu­
bliczną licytacyę ofertową na dzień 28 sierpnia br. 
do godziny 12 w południe.

Istotę dzierżawy w Zakładzie elektrycznym, któ­
ry zapomocą maszyny parowej utrwalonym i powię­
kszonym być ma, stanowią opłaty od prywatnych od­
biorców' prądu według dotychczasowej skali pobierać 
się mające i 7 0%  z opłat, od następnie zaprowadzić 
się mających instalacyi prywatnych uzyskanych.

Czynsz wywoławczy z Zakładu elektrycznego i 
młyna wynosi 4.000 koron rocznie, a wadyum licyta­
cyjne 1000 koron, zaś z tartaku 800 koron i 100 ko­
ron wadyum. —  Bliższe warunki są tutaj do przej­
rzenia wyłożone. 4270

Zw ierzchność gminy m.
Kowytarg, dnia 0 sierpnia 1000.

S L i U l? CP H F
pom iary, urządzenia, oszacow ania, nadzory i inne czynności 
do zakresu gospodarki lasów, j  należące, przyjm uje lo 

w ykonania. 4209

Z E Z -d lt -C L r 37- I s ś n c
przeprowadza własnemi sadzonkam i i nasieniem , albo mu 
dostarezodem . Juliusz Terlikowski,  egzam inow any sam o­
istny guspudarz lasow y w Żm igrodzie, poczta w  m iejscu, 

stanya k o le jow a  Jasio.

lity m m x
lTancuski, kuracyjny odzna­
czony na Wystawie lwow­
skiej. cala. flaszka 3'óU, pół 
flaszki ISO, ćwierć ftigsdki 
1 złr. — do. nabycia tylko 

,-»u. w handlu 23351

hn'-ad<r Soleckiego
LwOw, ul. Batorego 2.

Filia: ulica Zielona I. 4.

P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E

Towarż. akcyj. dla przemyski chemicznego
(przedtem „ Spółka komandytowa Juliana Wcmya“) 

we Lwcwia, ul. Kościuszki 5  (w parterze), uolcca.

NAWOZY SZTUCZNE
m -  w l J a s a i e g ‘ o  w y r o l b u .  41r>-

G w aran cya  s k ła d n ik ó w .  GEny n a jn iżs z e .  Cenniki na ż ą d a n ie  w y sy fa  s ię  o d w r o tn ie

Ptaszyna do pisania ,,G R A P H ! £U Ś m ie rć  m yszom  polnym ! *WB.

'4kS
B y uniknąć klęski zeszłoroczn ej, należy  ju ż  obecnie 

tępić myszy polne.
Isajn iezaw odniejszym  i n ieprześcign ion ym  środkiem ku 

temu, je s t  40G4

z a t r u t e  z b o ż e
wyrobu Józefa  A ich mii llera, aptekarza w Stryju.

Setki nznań każdej chw ili do przejrzenia. Cena I klgr. 
I xor. 69 ha!., przy odbiorze po nad 10 klg. o 20 h., po nad 
25 klg. o 10 Ji na jednym  klgr. taniej.

Cona stosow nego przyrządu do rozsypyw ania zboża za­
trutego do nor i dziur m ysich  po 4 kor. —  I)o zam ówienia 
należy dołączyć zezw olen ie  ek. Starostwa ua pobór toj trutki.

Trwała konstrukeya, szybka robota. Cena wraz z elegancko 
politurowaną skrzynkę .tjrlłzo 355 z ł. Prospekty za darmo

JO A C H IM  E . B E R G E R , N ow y Sącz
Uprasza się dostawy 1 szt. GPAPHIC do mag. mat. sta- 

oyi N ow y Sącz. 4291

C, i k. Dyrekcya kolei państ Kraków.
Jagiellońska 22.

Przeprowadzenia
w patentow anych, uchylają- 
cych  potrzebę opakowania, 
w ozach, lądem i m orzom , ko­
leją , drogą kołow ą i t i i i o j -

sen . 4303

, ... m M |
lCar*> i JebJneK , ,

spedytorzy .wyI V I •«. « ,  — l‘ w l  i

“ -■ "U  • « § 3

(5pśr ------

arugieia wyjLaniu ^
» świeżo opuściły pras?:

j Przygotowania wojenne R o sy i»
s e n z a c y j u a  b r o s z u r a .

Cena: 1 kor,, z przes. poczt, 1 kor. 20 hel.

p- m m fk  KAPSEL
w kraju i  zagranicą.

Rzpcz praktycznie i wycz&r-pując6 opracowana.
l kor., z przes. poczt. 1 kor. 20 hel.

T?ó r  a b y c ia  2909
't T

n

>i Msiiiiisiracti ty , r*T nvi| nr

O G Ł O S Z E N IE , .
i

W  nowym miejskim teatrze, przy placu Gołu- 
chowskich we Lwowie jest od dnia 1-go października 
1900 do wydzierżawienia prawo utrzymywania bufetów 
w czasie trwania przedstawień

Dzierżawca uprawniony będzie utrzymywać we 
foyer na pierwszem piętrze dwa bufety, jeden cukier­
niczy, a drugi z zimnomi przekąskami i napojami, —  
zaś na trzociem piętrze w dwu osobnych salach bu­
fety również z przekąskami, wyszynkiem piwa i trun­
ków spirytusowych.

Eefłektańci zechcą wnieść w terminie do dnia 
sierpnia 1900 oferty ostemplowano i opięczetowa- 

ne do Prezydyum Magistratu król. stoi. miasta Lw o­
wa i w tychże skreślić:

11 Czas trwania dzierżawy od dnia 1 paździer­
nika 1900 pooząwśzf.

2) roczny czynsz dzierżawy, który opłacać obo­
wiązują się w ratach półrocznych z góry.

3) Dekiaracyę, według której zobowiązują się 
złożyć w kasie miejskiej kaucję w wysoko­
ści półrocznego czynszu.

Lokalności przeznaczone na bufety możma oglą­
dnąć za zgłoszeniem się w kierownictwie budowy tea­
tru, które równia wskaże urządzenie tychże.

Lirów, dnia 9 sierpnia 1909. 4277

śf® <??C gfc pip, Ar i?r "i" h tyl etc ytr dlr •ir Nr gir cłr ^

LWOWSKI AKCYJNY

19S U 3 U S T H S J iC Z r
Karola Ludwika I. 3, I. piętro

U dziela pożyczki na zastawy: 
Kosztowności wszelkiego rodzaju, 
Papierów wartościowych i 
Przedmiotów cennych w ogóle.

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
< wysokości pożyczki. - 1018

B iuro  o tw arte  od 9-1 i  3-6.
i ęj n7\L
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Magistrat król. miasta 
Żółkwi ma na

sprzedaż

;odół miodfiaiiy
dla browaru lu b  go­

rzelni o wadze około 500 
kilogramów.

Chęć kupna mający —  
poinformować się mogą 

w Magistracie w Żółkwi.
4250
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v v t  s * ,w e w is  
i  POLECA WynOBY 2 HAliENŚA 

«SztLHzneęo: 
cegfę q łitadzino w ą,p ły th i posadz-- 
libwe Kolorow e g z y M s v ih a riic n ie  
fa s a d o w e , p fy ty  c h o d n iW s  it .d . 
Z e lin y ; DodhowKę prasow ang, 
i cecjię próżną* zamPwifcnia
przyjm uje Biurc centralne unpciiu 
banku  Hiaateczneęa t.wowia

  tr Ir fen 33 Jł

k fi.

KAS/ ZELAZ^F
ogniotrwałe,

K a s e tk i żelazne
na pieniądze i dokumenta,

lihszyny dii tarcia tarf
l a s z p t i  i o  s i e k a n i a  m i ę s a ,

Maszyny do korkowania

FVisszyny dc mycia
fla s z e k  i  b e c z e k ,

Wyciągacze szpumów
poleca 4237

AJojzy Hubner
Lw ów , K y n e k  38.

Zakopanem  
„l*© flS as ile u

Centralne biuro najm u 
mieszkań i sprzedaży 

domów.
Pobiera 2 koron (1 rubla, 
2 mrk.) wpisowego, które 
z  ̂góry należy przysłać 
i 2 procent od sumy naj­
mu. Krupówki 34. 3179
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T E A T R  hr. S K A R B K A

W  S o fc o t ę  d n ia  11 S ie r p n ia  15)00 r o Ł n .  

C > s t a t a i  m i e s i ą c  w  t e a t r z e  l a r .  S U ta r fo jk a

P a l e s i r a i ń
opera komiczna w 3 aktach a 4  odsłonach KAROLA 

MTLL.OCKERA.
OSOPA ■

Petronela, była  respektow a n pani 
Kasztelanow ej 

Knura ) siostrzenice, sieroty po pa- 
Bronia ) nu M ostowniczym  
OLendorf, pnlkowiJJ,'
W  agefitieiui v
Henrici ofleorow io Sasi
K ochow  ]■ w służhio polskiej
.Richthofen I w  reg , oadz. autor.
Schw einitz I
Trzaska, eiotoezny brat Petroneli 
Pani Trzaska, jo g o  żona 
Patat 

.Janusz
Giinsprieh, Sas, klucznik cckhnusu
Jaśmin, franeus, garnkuchm istrz
P ierw szy pachołek
Drugi pachołek
Maciuś, stuga Petroneli
G oniec
P ierw szy w ięzień  
Herold

p. Kasprowiczowa 
pni Skulsku 
p ir  Bronikowska 
p. M yszkowski 
p. Podhorski 
p. 1 (tngenfeld 
p. Jasiński 
p. k r  md 
p. Hinszporn 
p. Kic.zman 
pna 'Ycigei 
p. Mamwski 
p. Jnrońsh 
p. K i atochwi. 
p. hornarzyński 
p. Tchórzów ski 
p. ■Schmidt 
p. Pietraszewski 
p. Proaajlt) 
p. Szulc 
p. Patiuszenko

Szlachta, m ieszczanie, m ieszczanki, kupcy, żydzi, żołnierze 
autoramentu polsk iego, krakow iacy, krakow ianki, w ięźn iow ie, 
itzeuz dzie je  się w K rakow ie za panowania Augusta II. króla 

polskiego.

Początek o godziwie 7Va. H &J

C O Ł O & S S S U J I T U O f t t iA .
Od Igo Sierpnia now y senzncvjnyr program  D o iro - 

ści. —  15 najznakomitszych atrakcyj. .Codziennie ■ ■ lelkie 
przedstawienie. 4089

a a

Ostatn i dzier■ /  Oktatini dzień!

— Dziś wieczór o godzinie 8-inej —

E l i t ę  P r z e d s t a w i e n i e
j 0  godi.

L
w NIEDZIELE  

*3 P o ż e g ’ si ii i i s e  *3

G a lo w e  P r z e d s ta w ie n ia .
Nu Przedstaw ienie popołudniow e zw raca sie uwagę 

W T. Publiczności z okolicy .
Ceny miej.se na przedstawienie popoł. zniżone: Loi::i 4 ; ii 
Park.et óD oeut.; 1. m iejsce fcO canf; li., m iejsce 40 cent • 

Galorya 20 cent,.
Na przedstawienie popołudniowe może każdy 

dorosiy \ J E D N O  D Z I E C K O !  bezpłatnie j 
w prow adziłl    4Ł-a

Podczas przerw mi przedstawieniach w .eezornych
B E Z P Ł A T N E

y v ~  R o z d a w a n i e  P o f t a p k ó w
jako to : ż y w e  z w i e r z ę t a ,  serwi­
sy. nesQsę7'ki. albumy, zegarki, obra­
zy  olejne, erjentalskio ozdoby po- ( /I  N
kojowc, d om ow ej kuchenne nnc-ży- 
nie, dalej i k a c z h i ,  k l i l j ,  s ę s ś .

G/ó ic iii ;  p o d a r e k  r

ma świnka, 1

« s

ŁliliUi Ul/Ul 
z  E d e n - t e a t r u .

Na wielostronno żą" 
danie 

w ieczór, w  zadzi­
w ia jący  sposób

Ścięcie głowyf;
widzowi z publiczności f
scena uśmioCcenin I 

w 19 stuiediu.

Sen astronoma
czyli m ężczyźn i na I 
księżycu , funtnsty-| 

ezna scenorya.

Nareszcie saraij
czy li n cw o  zaśiu -j 

hieni.

O lfcizym i n o w y  program .
S ś & g 5* Występ pierwszorzędnych artystów i artystek.

T®jTa w szelk ie  zapytwiia 
L ®  « i l p n »  i a i t a  A n i - 
s l r a c r  a  l i  I k o  p »  o t r z y ­
m a n iu  ó  c l .  ; i i i i r n i .

Drobne ogłoszenia.
[ino i spraaz.

Wy li a r i i  a  l i a w ł 1/ :  kilo 71 
et., „Syryusz* ul. 3 Maja 

1. 2, Lw ów . 4305*

C^ a r n i t i i f  m e M i  kanapa 
® i G totoli, tanio do sprze­

dania, iii. Skarbkowska 5, TI. .p. 
Oglądać można od 1 do 6 g.

43C1

tetf kład płócien korczyńskich  
w e Lwowie, Halicka 16. 

poleca serw ety kolorowe 
w wielkim wvborzc. 4293

" n r ] o  jest inioe p a p ier ,k o - 
I f l U U ą  respondeutki, liilety, 
z w łasnym  portretem. Zam ó­
w ienia przyjm uje przez g rz e ­
czn ość: Skiad Herbaty Akade­
m icka 8 Cona od 75 cout. za 
tuzia D oręczen ie  fotograiii 
wystarczy. 4200

Prosimy raz snruiłować, lo wystarczy
Prawdziwa wschodnia

Fiali - Kawa figowa
najlepsza i najzdrow sza, oraz 

najwydatniejsza.

Fiati - Kawa figowa
najlepsza dom ieszka do kaw y.

Za dobroć się gwarantuje. 
UKF* Dostać można w szędzie.

Fabryka figow ej kaw y sło­
dow ej IH. f i a l i ,  W iedeń, 
YI/2, Millorgasse 20, założona 
w roku 18GO. 24

W e L w ow ie n J o z e l a  
K a m i l l a ,  ul. Kołłątaja 1.

f i l / f i t t m  I n d z l i i  i życie  
® ® p łciow e, w catym  je g o  
zakrosio przedstaw iono, z 39 
obrazami anatom iw nonii, przez 
Dra. med. Pawia Artusa. Cena 
1 kor. 80 hal. —  ■ L s ią ż L a  
o  m a ł ż e ń s t w i e  przez Dra 
med. O. Retau’a z 39 anatom, 
rycinam i 1 kor. 80 ba] N aby­
wać m ożna za poprzednimn 
nadesłaniem  nalożytośoi, lub 
za pobraniom  pocztow oin  od 
J SINGEIU, B enin , W., Rar- 
barastrasso 5. 4235

W f » ! j * ć h  i l u s l a i v c » i v  m a*  
k "  M a  d c s c r o w i  fio i  k u -  
e i i e u j i e g o  poszukuje han­
del Zadnrowicza i Spółki, 
Lwów, Akademicku 6. 4257

O P a - r s ą d  d ó b r  w  T i u -  
Ł̂ s~ r o a c z u  ma do sprze­
dania kwiaty wazonowe, 
jak ; Rodcudrony, Azalie, 
różne juki, draceny, lata­
nie. i inne palmy, także 
wiele różnych iunjcli kwia­
tów. Sprzedaż hurtów na 
dla lOniuŻLiwi i cieplarń.

4275

TgJarznd dóihr w Tłumaczu 
ma do sprzedania buhaj­

ki pełnej krwi ..Szwyc". Ce­
ny v adlug żyw ej wagi.

4271

k a w a  prosie z iłami]rpa
4 o fcg.nt-tlo u p ln tu le  za zaliczka

j ittb nadesfanUtii gotówki. Pod 
4  gwarancją najlepszy towar. 

A f r y l i .  M o cc* a  perłowa . K. 7 .7 0  
Słtn toK  bardzo dobra . . „ 7 .7 0
S a ly a d o r .  zielona znakom. „ 8 .7 0  
< nieb.-ziel. znakom. „ 3 1 .80
Z lo t n  Jftłta .żó H . bar. dobra w 1 1 .20  
P e id iiw a . najlepsza . . „ 1 <J.80
l l o e e a  anibska. aromatyczna „ 1 3 .2 0  

Cennik wraz z taryfa cłową griUip.

K łt !in «r r  S t s .H a a b n r a .
3392

trojkład piocien korezyńskich we 
Lwowie. Halicka 16, poleca 

serw ety  kolorow e w wielkim  
w yborze. 37)79

ssjf majątkowo
i  i i i t n iJ lo n e ,

I II i M IW M in BBIC B  ■

j / u ą i ę  -o w iekszem  prowin- 
i yonalnem m ieście dom mu­

row any n ow y o 4-G. pokojacli 
z obszernym  ogrodem  ow oco­
wym . Zgłoszenia  przyjm ujo p. 
Bukasiew icz St. ul. G osiew skie­
go 5, L w ów , 4153

W  Bolechowie
obok salin, jest do sprzeda­
nia dom drewniany z ogro- 
ilcm owocowym stodoła, dwie 
stajnie, piwnica murowana i 
12 morgóiw pola dobrego, 7 
ornego a a sianorzęci, na któ­
r e j są drzew a. mogące służyć  
na opał i do budon Cena.
4.000. — A dres: J. W11\0- 
ORODZKA  w  Bolećhowie, 
(obok Stryja). 3933

lT & o  n .i b y n iu  lnb w ynaję- 
-® oia W illa, ulica Racła­
w icka 1. W ifldom oić w m iejscu.

4294

ilrneszi(oiiia
i k i r p  i m ieszkanie (lo w y- 

^  najęcia  od 1 września, ul. 
Sznm lauskiogo 5. W iadom ość 
w m iejscu. 4289

'S T b w ó c h  uczni ż w yższych  
szkół znajdzie um ieszcze­

nie i m acierzyńską opiekę 
w  obyw atelskim  domu. W iad. 
w Biurzo Plohna. 4300

Mpup w y cliow are  dzieci 
Ińu znajdą pom icszczenio, 

maeuerzyńską opiekę i dom o­
wą pom oc w naueo, w  domu 
H clony K ałytezuk, ul. K urko­
wa 19. 4041

a j r o ę  w iększe m ieszkanie 
z stajnia i ogrodem . Ofer­

ty do „S łow a p o lsk ieg o” pod 
N. 10.“ 4215

n w o r t l t l e  b i u r o .  Lwów. 
■“® Sykstuska 32, udziela boz- 
platnio in form aeye, szukają­
cym  stnncyi dla uczącej się 
m łodzieży, gdzio m ogą dostać 
troskliwą opiekę. 4297

| D .niesienia cozne.
■ i z j l u b  l i a u a l c r o n  przyj- 

m aje  anonim ow ą kores- 
pondencyę Pań i Panów , na 
odpow iedź 2 marki. „KLUB* 
p.-r. Lw ów . 4296

" łU ig ia t n r a .  Proszę o 
®  ® list p.-r. poa daną szy- 

frą. f ' 4295

[ /u m i e m k a .  List na poczcie . 
* '  O dpowiedzi oczek u ję  do 
n iedzieli. — Kamila. 4287

PotBirto nu wynalazki wy j e - 
I fllD Ilij dnywa: Międzynarodo­
we Biuro Patentowe, Lwów I. 14 
Akademicka, 414G

P n fu , rbi *  w ysok ości ro- 
lib | u żn l cznej pea fy i, \vyr- 

rabiam  urzędnikoin jiaństwo- 
wym  i kole jow ym , szybko i 
beziuterusownio. Adres Z. K. 
w  Administr. „S łow a  poIsk.“ , 
tylko za okazaniem  kwitu in 
seratow ego. 4214

Pp. g e sp o ta rzy
p o 1 e s a :

Oliwy do m aszyn,
J * » s y  do maszym, 

Sina.r«AV!<SI<ł do osi i 
do maszyn,

R Z M u y R i  do szycia  pasów, 
iś n a l iy  I nity do pasów, 

W a s e l i n ę ,
’r ń i^ t .t t i  na w alce, 

i ł .ó j ,  T r a n  na skórę, 
f t E p łk ,  4243

f c i u t y  do m aszyn, 
W ę ż e  kono|)ne. 

L a t a r n i e  stajenno na naftę 
i oliw ę, 

f i o m b y  do inięsaim leka, 
O b c ę g i  do plom bowali, 

l i o . i^ w e e z k in a n a t t ę  1 oliw ę, 
O l i w i a r k i  no maszyn. 

O l i n i a r k l  do transmisyi 
L a k i e r  do uprzęży,

4 r r r a i i i ; #  do m irzęży,’ 
S k o r k i  ircliowi*, 

S a e z o t k i  do koni i do 
pow ozów , 

t r ą b k i  pow ozow e, 
7 ; ] 7 , r i ) i . i ,

t J r / . e b i e n i e  do grzyw , 
^ ik i iA y k i  ogrodow e, 

t J j i l r o i i e t t } ,  
l i a n i a b ł ,

W i a d e r k a  do pojenia 
koni i gaszenia ognia, 

I 1 o  e h  o  d n i e  sm olne i naftowe 
P ł a c h t y  nieprzem akalne 

na w ozy  i sterty, itp. itp.

Alojzy Hubner
Lwów, Rynek 3 8 .

P o ż y c z k i  wyrabiam
urzędnikom  państwo­

wym , k ra jow y m , k o lo jo  
wym , profesorom , oficerom , u- 
rzęduikom  w ojskow ym  na 12 
lat do spłacenia ratami m iesie- 
cznem i. Oferty pod „P f'y cz k i“ 
przvjm ujo A jeucya  Dzienników 
w Pasażu Hausmana. Na odpo­
w iedzi dołączyć trzeba markę. 
N’a anonimy sio nie odpowiada 

4192

V ł zaincia.
u) 1 ’osznkiwintc.

T Z u c h m  żonaty, ia ‘  iii, 
-*-k- j 0,i]io dziecko, z dobrc- 
mi św iadectw am i, poszukuje 
zaraz posady na wikt lub na 
ordynnryę. A dres : „J. M. 
ul. Vi o jcieclu i 5, Lw ów . 4292

G o r z c l n i k .  kaw aler z 9-lctn. 
praktyką w  parow ych go ­

rzelniach  poszukujo odpow ie­
dniej posady. Adres: A. Pepiak 
Rawa Rusku. 4251

, «  k n d e m i k  poszukuje aa 
J- * -  ruje lekcy  i na wsi. Bo- 
chyński, Lw ów , Zioiona i. 8.

4206

g y i k o n o m  m łody, enorgi- 
ezny, z szkołą i'olniazą, 

dłuższą praktyką, ciilubnemi 
rekom ondai yami, poszukuje 
posady z ordynaryą. Zgłosze­
nia Czerwiński w  Ordynaeyi, 
B oryniczo. 4229

| ł ® r a r\ n ilL  z D l. roku, bio- 
-fc-  g ly  w język u  niem ieckim  
poszukuje lok cy i na wyjawi. 
W iadom ości udzieli Redakeya 
„óiazety pocztow oj*  w Nowym  
Sączu. - 4271

l)  Zaofiarowane.

p r a k t y k a n t  znajdzie u- 
-®- m ieszczen io pod korzy ­
stnym i warunkam i w  npi-eco 
w  Uttynii. 4278

rp  a  i i  la  <i f r y z y e r s k ?  Ju- 
^ ^ lia n a  Zimniera w  Przem yśla 
poszukujo zaraz dw óch subj ?- 
któw  zdolnych  do gości. 4228

W 1- w yższym  niemieckim  
i n s t y t u c i e  p a n i e ń ­

s k i m  rozpoczyna s i* k u rs  
2 września. Pensyonarki i 
eksternistki zostają pod naj­
dogodniejszymi warunkami 
przyjęte. Córki oficerów i 
urzęuiiikóiw mają zniżenie. 
Objaśnicniaudzieki do 20-go 
sierpnia pani iJatlns, Zin.o- 
rowicza 12, Lwów. 3982‘

W a u k i  b n c h a i t e n i  s.v- 
s t e t u i u y c z n c j  udziela 

w  kursacdi grom ialnycli. odrę- 
hnych dla Pań i  Panów  L. Ii- 
Y eltzó, Lw ów , p1 Strzoleck i 4  
Dzieło tegoż ..Nauka buchał, 
tery i" wyszło ju ż  w  całości.* 
W pisy przyjm uje  eodziennio 
od godz. 2 do 3 popołudniu.

4 0 5  7

Prywatne iim nszyum  
S O H O L Z ’A ,

Graz, Grasbach-Maigasse, z  pra 
woni szkoły  publicznej, pań­
stw ow e św iadectw a, w yborow y 
pensyonat, w łasny dom, bar­
dzo zdrow e lokale, troskliwa 
i um iejętna opieka dla w ych o­
w anków , dobrzy nauczyciele, 
um iarkowane ceny, zupełnie 
zastępuje się rodziców . P rzy j­
m uje się uczn iów  także zkoń- 

cem  I. kursu. 40S7

rzez innych ogłaszane 50 sztuk zastawy inniejszej 
wartości kosztują u mnie tylko zJr. 4 3 0 — jednak 

me mogę ich polecić,

' l e l k i  k r a c h !
i N ow j Y ork  i Londyn nie oszczędziły  i sta­

łego ładu i w ielka fubryka w yrobów " srebrnycdi 
w idziała się zm uszoną w ysprzedać ca ły  sw ój zapa­
sa m ałom  tylko w ynagrodzeniem  za pracę, uestem 
npolnom ocuiony to uskutecznić. W ysyłam  zatem 
każdemu za zw rotem  6 zł. CO ct. następująco 
przedm ioty :

6 sztuk n ożów  stołow ych  z praw dziw ą angiel­
ską klingą,

6 w idelców  z jed n eg o  kawałka ameryk. pat 
srebra,

, 6 łyżek  z ameryk. patent, srebra,
12 łyżeczek  z amoryk. patent, srebra, 

i chochla, z ameryk. patent, srobra,
1 chochelka z am eryk. patont. srebra,
6 angiol. spodków  Vi.ktoria,
2 wspaniało św ieczniki,
1 sitko, j 242G

  1 rozsypyw acz enkrn,
413 prz imioty tylko za zł. « .G O .

To ł 3  przedm ioty-kosztow ały daw niej 40 zł. 
a obecn ie m ożna ie m iee za tę niską cenę zł. O « 0 .

fln erykańskie patentowane scebro je s t  na 
w skróś białym metalem, który barwę srobra 25 lat 
po - gw aiąncyą  zachowuje. N ajlepszym  aow oden 
żo to ogłoszen ie nie je s t

żailnem oszukaństw em ,
zobow iązuię się niniejszem  publicznie, zw rócić 
każdemu pieniądza be® irudności, kom u tow ar się 
nie spodoba. N iechaj więc nikt nie opuści sposobności 
nabycia togo wsiianiałego garnituru, k tóry  szcze­
góln iej nadaje się ua

ki weselne FBKBlioziiosciow
ja k  niem niej dla U a ż d c g r o  d o m o s t w a .

Dostać m ożna t y l K o  pod adresem :

A .  U I U S C f f l B E n c : ’ !
D om  eksportow y am erykańskich patentow anych I 

w arów  srob rn y ch .'

W ien n ., Rcmlirandsirdssp 19/B .  —  Telefon Nr. 7H4.
W y s y ł k a  n a  p r o w d a c y ę  z a  s o t 6 . v l t ę  

l u b  z a  z a l i u k ą
1 'r o s z e h  d o  c z „  s z c z e n i ą  1 0  c t .

Tylko marka ochronna obok  stojąca, zapewnia 
praw dziw ość.

W y cią g  z pism uznania:
i  nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. 

K rystynopol, G alicya.
Siostra J oa n n a , prznł. Tow. N .P i Maryi. 

K r a k ó w ,  21 m aja 1899 
Posyłkę Pańską otrzym ałam  i jostom  z niej tak zado­

w oloną, że posyłam  dalszo zum ówionio.
Ii.sic.ina A m alia  C zefw ertyńska .

Z nadesłanego towaru bardzo jestem  zadowolona. 
P osyłkę o i zym ałcin, jostom  z nioj bardzo zadow olony 

Gaad (W ęgry), 1 września 1898.
, B r . C. Chotek-G iiiienus.
Z przys.anej zastawy jestem  bardzo zadow olony i pro- 

ę o  now ą posyłkę.
Lubaczów  G alicya. , B abic , kapitan.



8 „SŁO W O  PO uSilLE " Ni*. o (4  /. dnia 12 sierpnia lyuU.

P o w ie tr z e  la s ó w  i g lo s i j c h  w  p o d o ju
otrzyna.-u .je siej p r z e s  r o z p y l a n i e

K A D Z ID Ł A  S O S N O W E & O .

Prócz przyjemnego zapadni, posiada nicoszacowane 
własności liygianiczue. Oczyszcza i odświeża powie­

trze mieszkań w wysokim stopniu.

F la k o n  60 c t . ,  r c z p y i a c z e  o d  24 c t  d o  3 z ł .

3840
I H N A T O W I G Z

S k l e p y  w ł a s n o :  we Lw ow ie, K ra kow ie, l Jrze- 
tnysłu, Czeru ioircach, o r a z  we wszystkich pierwszo­
rzędnych aptekach dro^ueryach, sklepach i zakł fryzyerskich

KRZYSZKOS!
Lwów. plac Maryacki I. 6 .

(obok hotelu Francuskiego)

poleca ją ;
K o s z u l e  a a ę s K ie  po 190 , 

2-25 do 3.
M o s z  a t le  ra ę s S t ie  z kołn ie­

rzam i j manszetami przy­
szytym i po 2’85 do 350 .

K o l n i e r a e  po 20 ct., m a u -  
S ieety po 35.

Ik ie iiŁ U ii w e J t ó j w a  jak  
koszulo, spodnie, kaftaniki 
od 1'20 za sztukę.

K a m i z e l k i  d o  p o l e w a ­
n i a  z rękawam i, wełniane, 
w łóczk ow e i irchow e od 
3'50 za sztukę.

i poiczocliy 
m ęzkio wełniane, uiciano, 
i (lidecosse od 20 ot. za parę.

H £ a w « lo l : i  i  J lu n C y  nn - , 
g ielsk ie i kra jow e w yroby j 
od 10 zł. za sztukę.

SMe s z c s c  g u m o w e  i z w y - ; 
cznjno p a l t a  tylko naj­
now szy krój) od 12 zl. za 
sztukę.

K o c e  a n s f i e l s l i i e  gładkie 
i im itacya tygrysiej skóry 
(io okryw ania łóżek  i  nóg 
od 7 zf. _ 20

P a r a s o l e  a n s l e S s k i c  
i k ra jow eg o  w yrobu od 2 
zł. za sztukę.

W o d a  K o l o r  a K a  i perfn- 
m erya francuska iangieisk .

V* y r o b y  z e  s l t ó r .y  ja k  pu­
laresy , torby, kufry, torby 
na akta, szkatułki i torby1 
urzędów e od 2 zł. za sztukę.

C z a p l i !  najrozm aitszych 
form  do podróży i połow a 
nia od 1 zl pooząwszy.

R ę l t a w i e Ż K i  tylko angiel­
skie ja k  g lacce , 'r e fo w e , 
łosiow e, nieiane, jod  wabne, 
welniano i futrzane.

E ln e i l i l  m ęskio rob ion e po­
dług n ajśw ieższych  form  
ja k  lakiery, szew ro, z c ie ­
lęcej skóry, czarne i żółto.

K a l o s z e  r o s y j s k i e  (|>e- 
torsburgskie) i ameryknń- 
skio całkiem  eienkio we 
w szystkich fasonach.

Kapelusze i cyliadry 
Iiahiga i angielskie do po­
ry  lok u , co  sezonu św ieży 
fason.

K r a w a t y  w e w szystkich  
fasonach po n ajn iższych  
cenach od 25 ct. za sztukę. 
Cenniki na zadanie franco.

GRAB APPLE BL0SSGMS
jest ulubioną perfumą eleganckiego świata.

H f* L a i e n d e r  Ś  a.  1
najlepsza woń jm kojowa.

C R O W N  P E R F U M E R Y  
E O ifB O W .

<TRA CCNIEMmTET ’tó  TT IX E
Mb- Xpply;f'

t e s r  Perfum: ^ iwn Violet, Wbite Bose, Ambrę, Peau,
 'Espagne, Orchśdia, Crab Apple Blossams

3̂ SłK&i> A t  t u  ł chyphre, Yiolette Ambree, Reseda.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  s k ł a d a c h  p c r l n m e r y i  i  d r o s n c r y a c Ł

Nowoi-ć! Zapach: Eoiwenir de M arie Antbinette. E stra  Violet.
Jfihsra ny zastępca ty lk o  dla fc ipaa  ea  pros E .  i f e t t n a a t s  j i s n . ,  W ica  i .  F śiirlclioasse Nr. 10. Telefon 8598.

iea m

N a jt a ń s s e  ź r ó d ło  d o  z a k a p n a

Porcelany, Szkła i Samowarów
t a i c c e  4 2 6 7

i  na spłaty w ratach bez podwyższenia cen.
Serwis porcelanow y biały 

na 6 osób (30 sziak) ty l­
ko zł. 5-20.

Serwis z dekorncyg w kwia­
ty  na 12 osób rłr. 15-60. 

Serwis szklany na 12 osób 
(63 sztuk) tylko zł. 720. 

Szklanka do v-ody 5, z wa­
towym paskiew 6 ct.

Kazimierz Lewicki
Główny skład dla Galiami 
Lwów , Trybunalska, dom 

własny.
S#** C enniki iIlustrow ane  
gra tis  i fra n co .

<&dteuó.& zyę  p o  o  
na

lawie paryskiej 1900
dla jadących przez Konccsyonowana przez W ys, ck M i e s i ,  m ieilzynarcaową 

Agencyę „ H E L I O S "  acu
D. I W A N O W S K I E G O

LW Ó W  ULICA S Ł O W A C K IE G O  L. 2 .

P obyt i  całkow ite utrzymanie I ki. oraz wstępy na
1 0  zł. dzien-wystawę dla poszczególnych osób po 

nie. W YN AJĘCIE pokoi T kl. ze śniadaniem i wstę­
pami z jednem łóżkiem dziennie 6 zł. tuż samo z dwo­

ma łóżkami 10 złr. dziennie.
Dla PT. urzędników i zbiorowych towarzystw odno- 

Bliższe szczegóły franko na żądanie.wiedne dogodności.

Do fotografowania
tiia amatorów.

Znano doskonale salonowe i podróżne 
aparaty, nowe, nieprzewyższone aparaty rę­
czne do zdjęć momentalnych, jak również 

wszelkie utensylia fotograficzne nabyć można u A . 
Molla, c. i k. dostawcy dworu, Wiedeń, Tuchlaubcn 9 .

2STS” Na żądanie wielki ilustrowany cennik.
Założono ten interes w r. 1854. 292-5

S ta r ym  ' mTodym ludziom
poleca się św ieżo w  nowem 
wydaniu w yszią  pracę Dr. 
ratłey san. Mullera, traktu­
ją cą  o  3B0:

Nadwątlonym systemie ner­
wowym i sexualnym

jak również podająca, wskazówki 
radykalnej kuracyi. Wysyłka za na­
desłaniem (1 kor. 2 0  hol.) w mar­

kach listowych

Curt Rober, Brunszwiic. ag 
W H g B g e w i . mkn

P I E R W S Z A .  B U K O W I Ń S K A  F A B R Y K A

Portiapd i Roman cementu
E M A N U E L A  A Z E L B A D A 1

w  P u t n i e .

N in iejszem  podaję do w iadom ości PT. Intoiosentów , żo pT Icz d o t y  h izasow ogo R o -  
m i i n - c e i H c n i u  W j r n M a j d  obecnie w  m oje j fabryce w Putnio

rjSF* S. Fo rtla n d - ce m e n t ‘T P l
który dla znakomitych swoich własności został przez Tow. inży­

nierów i architektów we Wiedniu w y s z c z e g ó l n i o n y .

Z a s t ę p c ą  m oje j fabryki c l ia ,  O a l i c y i  pozostaje nadal pan

S .  L I L I E I Ł T T I H C - A . L
we Lwowie, ul. Kiaszewskiego 1. 1 . telefon nr. OBI. 

który utrzym uje znączne składy w e L w ow ie, i wyKonuje zam ów ienia natychm iast 
tak w o L w ow ie, jak i na prow incyi.

Upraszam P, T. interesentów o łaskawe przekonanie się o wysohiej war­
tości i najlepszej jakości m ojego  fabrykatu.

Kreślę się z wysokim szacunkiem  3 1 8 6
Emanuel Arclrad.

ADRES; „  E M A N U E L  \ X E L R A B ,f l t a u o w c c  ( R a J a u t z )  B u k o w i n a .

W Y w e wszystkich gatunkach (ceny 
n iższe, ni z w  iatach poprzednich),

% n a j l e p s z e j  skóry 
grzbietow ej,

w o w szystkich  szerokościach  j 
i grubościach,

Panowie /

Kipsulki Zamba
napełnione olejem z drzewa san 

talowego 0,2

W-iałe listów dziękczynny eh!'
J.eczą słabości pęcherza i prze­
wodu moczowego (wypływy) bez 

bólów w kilku dniach.
Zalecane gorąco przez 
lekarzy. O wiole lepsze 
niżsnntal. Wyrabia tylko

Aptekarz

E . L A H R
W u rzbu rg .

K a r t o n  
j m  4  k o r o n y  nabyć można n: 

niówny skład i wysyłka: Apteka: 
C. Erady," Wiedeń, FfeiscUmarkt I. 
i w aptekach wo Lwowie u Jakóba Pi- 
pesa i J. Wewiorskiego. —  W interesie 
własnego zdrowia, należy odrzucać 
wszystkie inno rzekomo lepsze środki

m wjiialazki
w yjednyw a i sprzedaje wo 

wszysticich krajach 10

irążynier K. óssowsk.
M ie izy n a ro J o w e  M uro ipatfintowe 

w Berlinie W., Patodamtersr 3

zw yk ło  i w-ewnętrz 
gum owano,

F a s y  d o  m a s z y n  
P A S Y  D O  M A S Z Y N  G U M O W E ,

G u r t y  k m p n u  uu L ^ u

Wąż a konopne t!o sikawek
Węśe gumowe i ssące, Wiadcrlza 
do gaszenia ognia, Smarowidło 
fi o osi, Smarowidło i knoty do 
panewek, R zem yki do szycia pa- 
sóiv, K it angielsJłi do kitow ania1 
tychże, Śruby, Rity, Oliwiarki 

do maszyn.  4 2 ,3 0 !

Bawełna, Ronnpie i Klaki 
Gaza jedwabna i 2 Wełny cwczej

n a  p y t l e  d o  m i y u o w  w o w szystkicli num erach,

K o ła  k o r k o w e  do p ro sa  
© r z e w ©  f f | * .

W szystko po oenacli możliwie najtańszy cli —  poleca

A L O J Z Y  H O B N E R !
Lw ów , Rynek 38.

Oferty i cenniki na żądanie gratis.
m  aas ■* _t? aa- .

Jak można

nie bardzo pożywne zupy i sosy
aczpiś smecziiSiiii i wzmseniajitsemi ?

N ależy d o ia ó  do każdego talerza zupy Vs lub cala 
łyżkę T o r i l a .

T o r i i  je s t  ekstraktem m ięsnym  z najlepszego m ię­
sa w olow ego  — lepszy i tańszy, ja k  ekstrakty „L ieb iga", 
oraz z w zm acniających  i pożyw uych  substuncyi. •

K ® -  N ależy w szędzie żądać „ T P o r i l -u ."
(fencralny skład dla A u stro-W ęgier: Franciszek  | 

M A Y , \ m  hosophstiidtcrstrasse 0, W iedoń. 88J4

W ]

-C-r-.Mi-Z! sMm«! 'X . - ■■

ospif*,

w  pierw szym  rzędzie użyciu  nn.jprzy 
jom n io jsze j, najskuteczn iejszej i n a j -

Oryginału  ̂ pasty Pompadiir
w ynalezionej przez śp. dr. m. A .  I l i s a .  
Ton środek piękności sprawia przy uży­
ciu żywą,  św ieżą cerę, olśn iew ająco 
piękhy t c i ł s t  bez zmarsz&zek, aż do 
najpóźniejszej starości, usuwa podgw a- 
rancyą. (w przeciw nym  razio zw raca się 
pieniądze), piogi, phnny wątrobiane, 

czerw oność, w szystkie n ieczystości 
skóry, zastosow ują ją  w  użycm  ju ż  od 40 lat członkow ie ro ­
dzin panujących , artystów  lid., co stw ierdzają św iadectw a i 
listy dziękczynno. D ow odem  dobrofli i n ieszkodliw ości tego 
środka je s t  <S<)-ieisai p i v .e e irfs; ą z a s u ,  W którym  to ty ­
siące tego rodzaju środków  pow stał* i znikły. C e n a z a ty « o -  
lok na G m iesięcy  1 zł. 50 ct. t u t i i i  u a  y r o h ę  z a  s z l t iU ę  
5 0  c i .  3435 ■

M l c l s o  f f * o m p a « !© s s r  
pokryw a skórę natychm iast m leczną białością i pozostaje ua 
tw arzy naw et po zm yciu Flakon oryginalny 1 zl. 50 ct. .My­
dło Pom padour różow e, 80 ct. Puder P om padourróżow y, kre­
m ow y, b ia ły  1'25 zł — N ależy się zw rócić  z zupclnom  zau­
faniem do ff i l i ł c i s n im y  I S iv ,  w d ow y i Synów  (Anton R ix 
& Prudffij, którzy jed yn ie  w yrabia ją  praw dziw o propiUTity 
dra lii\a. W i o ^ c i i ,  E r a i e r s t i - a s s e  IO . Przy zakupaio 

należy przyjm ow ać ty lko oplom bow ano pakiety.
W e Lwowie <lo nabycia u Zygm unta Ituclccra.

K O L E J E  W Ą S K O T O R O W E
-  s t * . ł e  I  p r s e n o ś r . e  

- j  DLA C E L Ó W

Ą PRZEMYSŁOWYCH i
~%LAS0WYCH i 372;| 

E G O S P O D A R C Z Y C H

IR O E S S E IA N N  i KDHNEMANN 
M E  ŻELAZNE ARTURA KBPPELi!

L W Ó W ,  CrlOTAŻCZYZNA 17. (DOM NAFTOWY').

jf'. ipety najnowsze, Sztn- 
-  m kat° r.ye sufitowe, Sto- 
t j r  r y  i Źaluzye do okien,

z w łasnej fabryki

Chodniki kokosowi
Druty do schodów itp.

polecają  najtanie;

J .  Ł u s z c z y n s k i  i W. Adamski
dawniej JCRG-ENS 

Lwów  —  Sobieskiego 4.
KB. Dla Pp. arebitektów  1 

przedsięb iorców  stosow ny
rabat. 4290

M asęfran ou ską
wą

n u n c ?  b f i f s z t y M w y
do zapuszczania podtóg

p o l e c a .

najstarszy galicy jsk i sldadfarb 
pokostów  i lakierów

La’ów, Żółkiewska 2 .
(Telefon  286) 2293

C e n n ik i  g r a t i s  i f r a n c o .

=  Rok założenia 1 8 4 3 . =

Nakładem iSóplki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar.z ogr. poręką, —  Z  Drukarni „Słowa Polskiego" wo Lwowie pod zarządom Z. Hałacińskiego.


